
Nr. 5. Kraków, Piątek 6 Stycznia 1888. Rocznik VII.
„Nowa Reforma" w ychodzi codziennie, z wyjątkiem N iedziel i Świąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
półroczn ie:
12 zł. w. a.
14 .  .

N i prowineyi, z p rzesy łką pocztową 
Państw ie Ńiemieckiem  . . . .

T  n i e j s c n .............................  ■
i)o Włoob F r - jc y i ,  A n y lii. Belgii, 

Szwajoaryi, Turcyi i innych krajów

roczn e:
24 zł. w. a. 
28 „ ,
20 .  .

32 ,  „

10

16

kw arta ln ie:
6 zł. w. a.
7 , .
5 . ,

•miesięcznie: 
2 złr. — at.

80

8

P o je d yn c zy num er kosztuje l O  centów, z  p rze s yłk ą  po czto w ą 1 3  centów.
P renum eratą  p rzy jm u je  sią ty lko  za  ca ły  miesiąc.

Listy i  pieniędzmi i przeka zy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać f r in c o  do A dm in istrac ji N ow ej R e fo rm y  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — L istó w  n iefrankow anych  nie przyjmuje się.

R ękopism ów  nadsyłanych. R ed a kcya  nie zwraca.
Adres Bedakcy i 1 A d m in is tra c ji: U lica Sw. Jana Nr. 13.

N O W A
P r e n u m e r a t ę  p r i y  j u u j ą :

z a m i e j s c o w i , : Adminj«rr*eya „Nowe? R eform y“ i wszystkie unędy pocztowe,
m iejscow ą :  A dm in istrac ja  „Nowej Reformy11. — Magazyn no"o*ci F . A O ń n n  i Główne 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koneesyonowane biuro (S ilberste in ) n lie s  F loryańske 
N r. 49, — Handel Z. Skalskiego w 8ukienn '«a«b , — Handel K uklióskiero  w H ali Sukien­
nic — Handel J . B ajera przy nliey Grodzkiej. — O głoszenia (inseraty) przyjm uje Adm ini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz  10 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. Ńudesłane (na  3 stronnicy dziennika) od m iejsca wiersza drnkiem 
d-obcym po 30 ct. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy" (prospekta. lyrkularze, 
ogłoszenia itp.) p-.zyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla amiejseowych, a 50 eent. 
od 100 egiem , dla miejscowych prenum eratów . — Nale*ytość uprasza się naprzOd nadesłać 
przekazem pocztowym — O głoszen ia i prenum eratę przyjm ują: We Lw ow ie Ag. 
„Now“j Reformy" Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W  Tarnow ie Agencya dzien­
ników Józefa Fisza; — W  Kzeszowie księgarnia J . A. P e lla ra ; — W  Przcur jS In  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T arnopo lu  księgarn ia  L. Gileczko; — W  W iedniu pp. 1 aa- 
seustein & Vog!er (także w Ham burgu, F rankfurcie nad Menem, B erlinie, L ipsku, Bazyiei i 
W rocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei N r. 2, R. Mosse (tak ie  w Berlinie Ham burgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a ry łn  Księgarnia L u iem b u rg ssa  3 rue des Granda A ugustinr i So- 

eiete M ntuelle de Publieite  A. L o r e t t e ,  direeteur. Rue C aum artu  61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumera­
torów naszych, o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi:
W  m iejscu : kwartalnie 5 złr., mie- 

sięcZuie 1  złr. 8 0  centów.
w państwie au striack i em z 

przesyłką pocztową: kwartalnie O 
złr., miesięcznie 2 złr.

w cesarstwie ń iem ieckiem : 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2 złr. 50  
centów. 

w innych k ra jach  europej­
sk ich : kwartalnie 8 złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj 
nmją oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracyi Nowej Reformy (ulica sw. J a ­
na nr. 13) agencye: HandeJ Z. Skalskie- 

w Sukiennicach i. 31, — Handel Ku- 
ńskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 

Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
odzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
ncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ów i ogłoszeń, ulica Floryańska Nr. 49, 

lagazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
gł^tfnym, Unia A— B, — Handel J. K. 
Hwsa, Rynek główny.

Jiracia Lerche, komedya w 3 aktach A. 
A a u y kia’ , bardzo gustow ne wydanie na pięknym  
Welinowym papierze — je s t  do nabycia w Adtn. 
N . R eform y  po cenie 7 5  cnt ..  z opła tą  poczto­
w y  9 0  siU.

•Szanowni Prenumeratorowie naszego 
pisma otrzymać mogą na żądanie po zni­
żonej cenie 4ó ct. w miejscu, a óO cnt. 

przesyłką pocztową — Kalendarz „Ku- 
eF? Lwowskiego".

Z Sejm u.
h w ó i r ,  4 stycznia.

(Z . Z .)  N a  dwa posiedzenia pomiędzy polskie- 
mr a ruskiemu świętami nielicznie zjechali się po­
słowie —  zwłaszcza zaś na wczon-jszein posie­
dzeniu zaledwie zebrał się dostateczny komulet 
liaisiaj przybyło więcej p n s ló w , skhtkłem czego 
też ju ż  na dzisiejszy wieczór i Da dzień jutrzej­
szy liczne kom is je  są sproszone, aby rozpoczęte 
prace do końca doprowadzić.

Na wczorajszem posiedzeniu żywsze zajęcie o- 
budziła dyskusya, spowodowana ustępem sp ra w o ­
zdania komisyi budżetowej o budżecie sz ko 'nym —  
w którym komisya nieco nieoględnie, bo bez po ­
parcia dowodami, w ystąp iła  przeciw Zakładowi 
N arodow em u im. Ossolińskich z ciężkiemi za rzu­
tami z powodu wydawnictwa książek dla szkół 
ludowych. Zarzuciła, że książki nie są dość ta ­
nie. że nie są trwałe i że wydawnictwo nie idzie 
dość „na r ę k ę “ Kadzie szkolnej krajowej. Ze sp ra ­
wozdania z wczorajszego posiedzem a z n a n y 'w a m  
już przeb ieg  i wynik spowodowanej przez to roz­
prawy. W yczerpu jące ,  licznemi datami poparte  
przemówienie posła Małeckiego w odparciu po­
czynionych wydawnictwu zarzutów, obudziło sd- 
ne wątpliwości nawet w najgorętszych wielbicie­
lach komisyi budżetowej —  i w ogóle przykre 
bardzo zrobiło w ra ż e n ie , że komisya mogła bez 
poparcia żadnemi dowodami, bez jakiegokolwiek 
bliższego um otywowania,  z zarzutami takiemi 
wystąpić i -— wprawdzie nie w formie wniosku 
do S e jm u — ale od siebie z a 1 e ę i ć rządowi, aby 
na wydawnictwo rozpisał ofertę, co znaczy, żeby 
kontraktu  z Zakładem Ossolińskich nie p rzed łu ­
żał. Tętnu przykremu wrażeuiu wymowny dal 
wyraz poseł ks. Je rzy  Czartoryski , który też 
wśród ogólnego aplauzu Izby zastrzegł się p rze ­
ciw takiemu traktowaniu tak ważnej sprawy i tak 
zasłużonej w narodzie instytucyi, jaką  je s t  Zakład 
Ossolińskich. Sprawa wróciła do komisyi, i je s t  
nadzieja, że wyjdzie z niej dokładniej i g ru n to ­
wniej zbadana, niż się to stało w pierwszem sp ra ­
wozdaniu.

I  dzisiejsze też posiedzenie Izby nie było bez 
przykrego wrażenia. W ywołane ono zostało in- 
terpelacyą posła H ausnera i towarzyszy, a raczej 
faktem, który tę interpelacyę konieczną uczynił. 
Od kilku juz dni obiegała po mieście i w Sejmie 
pogłoska, iż w kulparkowskim Zakładzie dla ob łą­
kanych zaszedł znowu wypadek ciężkiego uszko­
dzenia chorego przez dozorców. Pogłoska sp ra ­
wdziła się. Owym chorym  był znany w Krako­
wie hr. J .  0 . ,  cierpiący na szał gwałtowny. 
W nocy r /u c i ł  się na dozorców, a ci rozpoczęli 
z nim walkę, która tern się skończyła, iż chore 
mu złamano cztery żebra, i jest. on teraz w nie­
bezpieczeństw ie życia. Oo zaś najgorsza, to to, że 
doniesienie karne o tym wypadku zostało w n ie ­
sione tak późno, iż w inny  tymczasem ratował się 

Oicieiszką. P rzy  te j  sposobności p twierd/ono |  że 
w roku zeszłym zaszło w Zakładzie kulparkow- 
s k in  d z i e s i ę ć  takich wypadków. In terpelanc i 
słusznie zapytują, co Wydział krajowy wobec t e ­
go czyn i,  czy przeprowadza śledztwa dyscypli­
narne  — czy nie uznaje potrzeby zmiany instruk- 
eyi d la dozorców i podjęcia innych  środków np. 
polepszenia płacy, celem uzyskania lepszego per 
sonalu służbowego. In terpe lacya  ta wyszła, o ile 
mi wiadomo, z uchw ały  członków k tmisyi b u d ­
żetowej. którzy też wszyscy j ą  podpisali. M arsza­
łek  oświadczył, że śledztwo się toczy — a szcze­
gółow ą odpowiedź da na nas tępne in  posiedzeniu 
c/.łonek Wydziału dr. Hoszard. Sprawa ta  jest 
tern przykrzejszą, że nie po raz pierwszy zajścia 
tego rodzaju w Zakładzie kulparkowskim  n iepo­
koją opinię publiczną. Przed 8 czy 10 laty — do­
kładnie d a ’y nie pamiętam — kilka takich wy­
padków dało także puwód do interpelacyi w S e j­
mie, a po odp wiedzi ze strony Wydziału krajo­
wego, Sejm uchwalił — co się rzadko zdarza— 
dyskusyę nad odpowiedzią. Poczyniono wówczas 
wszelkie możliwe przyrzeczenia usunięcia nadu ­

żyć, i oto okazuje się, że środki użyte były n ie­
dostateczne, a specyalność kulparkowaki. h dozor 
eów, łam anie  żeber chorym, znowu w jaskrawych 
wypadkach się stwierdza. Oby dzisiejsza in te rp e ­
lacya poskutkowała już stanowczo!

D rugim  interesującym epizodem dzisiejszej se- 
syi była spraw a plantacyi tytoniu w Galjcyi —  
czytelnikom N ow ej Reformy  już  znana. Świetne 
przemówienie ks. Adama S ip ieh y  w tej sprawie 
ożywiło monotonię obrad, a poparte licznemi da­
tami, przytoczonerni prz;cz !* s ła  K ap r i’ego prze­
konało Izbę ,  jak  bardzo po macoszemu obchodzi 
się z naszymi plantatorami zarząd monopolu ty ­
toniowego w Wiedniu.

Wkołach poselskich zastanawiają się nad tem, 
co czynić z licznemi rozpoezętemi pracam i wobec 
zbliżającego się końca sesyi sejmowej. J e d n i  po- 
daią rozpaczliwy wniosek, żeby wybrać sprawy, 
które załatwione być m u s z ą ,  a inne — zanie­
chać zupełnie. Środek to najwygodniejszy dla 
niektórych referentów. In n i  znowu wnoszą, żeby 
zastosować ustawę, która d la w i ę k s z y c h  proje­
któw ustawodawczych zezwala na  przedłużanie 
żywota komisyi z jednej sesyi na  drugą — inni 
wreszcie podnoszą myśl, żeDy postarać się o od­
roczenie sesyi zamiast jej zamykania, przez co 
nietylko większe projekta ustawodawcze, ale i 
wszelkie in n e  niezałatwione sprawy, mogłyby na 
następnej sesyi w tych samych komisyaeh zaraz 
być podjęte. Które z tych zdań przeważy, trudno 
dziś powiedzieć —  spodziewać się można, że w 
każdym razie nio pierwsze. W ybór  zaś między 
drugiem a trzeciem zależy od tego, czy je s t  n a ­
dzieja, żeby rząd, który „sprzyja krajowi", zgo­
dził się na  odroczenie, jako niewątpliwie najlep­
szy sposób wyjścia.

Widoki na wschodzie.
Przepow iednie  i w id o d  pokoju mnożą się 

wprawdzie od dni kilku, atoli to nie przemawia 
bynajmniej za p raw dopodobieństw em , iż pokój 
da się t r w J e  u trzym ać, chybaby znalazł się spo­
sób pogodzenia an tagonizm u Kosy i i Austro  W ę­
gier na  polu spraw wschodnich. Czy do takiego 
pogodzenia sprzeczności przyjść może 1 na  ja- 
kiioh trw ałych w ą r n n k a ^ ,   ̂ to bąrdzo n iepew na 
i wątpić można m im o ’ usiłowau zażegnania 
wojny.

W tej spraw ie bardzo ważne, bo poniekąd de­
cydujące znaczenie ma i i mieć będzie postawa 
państw  i narodów bałkańskich  i Turcyi.

Co do Turcyi nie ma chyba w ątp l iw ośc i , iż 
broniąc resztek swej egzystencyi w E urop .e  musi 
trzymać się solidarnie z Rumunią, S erb ią  i Buł- 
garyą, jeżeli te wystąpią w obronie swej n ieza­
leżności.

P od  tym względem nie można mieć zupełnej 
pewności,  chociaż z wszelkiem prawdopodobień­
stwem można przypuszczać , iż państw a b a łk ań ­
skie w chwili stanowczej s taną łącznie w obro­
nie swej przez Kosyę zagrożonej niezależności’ a 
więc w porozumieniu z Austro-W ęgram i i potrój­
ne in przymierzem.

W R u m u n i i  jest wprawdzie silni. opozycya 
przeciw obecnem u gabinetowi a naw et w pros t 
przeciw osobie k ró la ; opozycya ta pod k ie run ­
kiem g łośnego Cogoluicauo stoi otwarcie po s t ro ­
nie Rosyi pud pozorem gorliwości o prawosławie,

które ma być rzekomo zagrożone jakąś n ieuchw y­
tna propagandą katolicką. Atoli przeciw w y b ry ­
kom  tej opozycji objawiła się silna reakeya, n a ­
wet sam Cogolnicano złagodniał.  U zbro jen ia  zaś 
świadczą, że iząd na wypadek wojny przystąpi 
do przymierza po tró jnego ,  po którem może się 
spodziewać, iż nietylko nie straci nic ani ziemi 
ani powagi, ale może odzyskać przynajmniej to, 
co u trac ił  po ostatniej wojnie tureckiej.

I Ostatnie wiadomości już  po rozwiązaniu Izby 
poselskiej i naznaczeniu te rm inu  nowych wybo­
rów mówią wprawdzie, iż pooudką tego rozw ią­
zani i był wzgląd na to, że dotychczasowa Izba, 
gdyby  chciała załatwić wszystkie sprawy, jakie 
są na wokandzie parlam entarnej,  musiałaby prze­
ciągnąć swoje czynności tak długo, iżby nie sta- 

. ło  czasu dogodnego na wybory do nowej Izby — 
po upływie konstytucyjnego m andatu  dotychcza- 

• sow go. Jednakowoż można i należy przypusz­
czać, że na rozwiązanie Izby i natychmiastow e 
rozpisanie now ynh wyborów wpłynęły  inne po­
budki donioślejszego znaczenia — mianowicie 
wzgląd na obecną postawę spraw  zagranicznych.

W ed ług  najnowszych wiadomości z półurzę- 
dowych źródeł dążeniem polityki m m uńsk ie j  ma 

'b y ć  u trzym an ie  neutralności, za którą przema- 
I wiać ma również przeważna część opinii publi 
] eznej w kraju. Jeżeli tak je s t  w istocie, wówczas 
Rum unia  dla zabezp:eczenia swej neutra lności,  
nie mając nigdzie rękojmi, że ta neu tra lność  bę­
dzie szanowaną, musi myśleć sama o obronie tej 
neutralności, tj. ustawić korpusy obserwacyjne, 
gotowe bronić każdemu mocarstwu wkroczenia 
na ziemie rum uńsk ie  —  * więc ew entualn ie  nie 
pozwolić Rosyi na  przemarsz ku Dunajowi.

Czy w razie rozpoczęcia kroków wojennych ta 
neutralność początkowa da się utrzymać, czy też 
zmieni się na życzliwość choćby tylko b ie rną  dla 
jednej ze stron walczących, to je s t  n iepewnem ; 
zdaje się je d u ąk  — jakeśmy to na początku za­
znaczyli —  iż oświadczenie się za s t ro n ą  soju­
szu środkowej Europy, a więc za A u s tro -W ęg ra ­
mi, jes t  więcej prawdopodobnym.

S e r b i a  przeszła teraz przez ważne s iadyum  
przesilenia gabinetowego. U s tąp ił  gabinet t, zw. 

j liberalny pod Risticsem, którego pomawiano na 
I podsta zie dawnycb aspiracyj o życzliwość dla 
j Rosyi j  niedowierzano mu chociaż oświadczał,  iż 
I enee u trzym ać przyjazne stosunki ze wszystkiemi 
j pańs t wami, a więc i z Austro-W ęgram i.  Je d n ak  

zauwuFino że ptnłc/.aa j e fco tuiffisteratwa p ropa­
ganda  oanslawistyczna szerzyła się swobodnie po 
Serb ii '  to zdaje się było główną, chociaż mniej 
wyraźna pobudką do oświadczenia się przeciw 
je d n em u  a najbliższemu z jego zwolenników w 
gabineci^, przeciw ministrowi spraw w ew nęt 'z -  
nych. Nowy gabinet wyrzekł się wszelkich a- 
modzielnych pretensyj do spraw zagranie oych, 
a więc w konsekwencyi i do tych, które z niemi 
mają związek i oddał je  wyłącznie pod kierunek 
osobisty króia —  a więc w duchu nie panlawi- 
s tyeznym , lecz au to n o m ic z n y m , nie rosyjskim, 
lecz austryaeko-węgierskim.

Jak  skutk iem  tego na w ypadek wojny zacho­
wa się Serbia, to łatwo się domyślać.

Ale co będzie w Bułgaryi, to rzecz n tic iekaw- 
sza i najważniejsza.

P od  tym względem rząd obecny nie ulega ża­
dnem u podejrzen iu ;  pew nem  j- s t  iż stanie w o- 
bronie niezależności Bułgaryi połączonej.

Już m ika dni tem u jeden  z dzienników w ie­
deńskich na podstawie rozmowy z jed n y m  z cz łon­

ków obecnego gabinetu  donosił, że Bułgarya prze­
widując chęć okupaeyi ze s trony Rosyi gotuje się 
do odparc ia  wszelkich zew nętrznych zamachów. 
Gdyby przyszło do blukowania dwu jedynych  
portów nad morzem  Czarnem , W a r u j  i Burgasn, 
wówczas handel bułgarsko-rumelijski nie wiele na 
tem ucierpi, bo B ułgarya z Rumelią nie wywozi 
prawie nic przez te porty poza g r a n ic e , nie u- 
czuje zatem żadoej szkody, jak jej n ie  uczuła 
podczis rzeczywistej, chociaż n ie  ogłoszonej urzę- 
downie, blokady w czasie g łośnej rnisyi g en e ia ła  
Kaulbarsa. W  razie chęci w ylądow am i s i ł  rosyj­
skich, Bułgarzy będą się bronić a gdyby  się im 
nie udało przeszkodzić wysadzeniu na  ląd sił ro ­
syjskich, to i tak nie tracą nadzie i pozbycia się 
uatrętów, gdy przyjdzie do walki s tanowczej,  bo 
przecież cała potęga rosyjska nie potrafi naraz  
zwalić się na Bułgaryę —  bez pozostawienia zna­
cznych  sił dla własnej obrony.

Z taką ewentualnością liczą się w Sofii za ­
wczasu. Pod tym względem piszą z Sofii z osta­
tn ich  dni przeszłego m ies iąca :

„Oto rada m inis trów  pod przewodnictwem księ­
cia zastanaw iała się w tych dniach nad położe­
n iem  zew nętrznem . Członkowie gabinetu Stam- 
bułowa skorzystali z tej sposobności,  aby zape­
wnić ks. F e rd y n a n d a  o swej n ie za c t  wianej wier­
ności i o przywiązaniu bezgranicznem  przeważnej 
większości Bułgarów. M .m strow ie oświadczyli, i i  
identyfikują osobę ks. F e rd y n a n d a  I  jte spraw ą 
niepodległości bułgarskiej i Ze n ie opuszczą an i 
pierwszej, ani d r u g ie j , chyba po bohatersk im  o- 
porze i k iedy już wszelkie środki obrony wyczer­
pane zostaną. W zruszony tem oświadczeniem młody 
książę odpowiedzieć miał, że usiłowania połączo­
ne dyplomacyi europejskie,’ n ie zdołają  go zn ie ­
wolić do opuszczenia swojego kraju i że na  wy­
padek najazdu sam poprowadzi dzielną armię i 
abdykowałby wtedy d o p ie ro , gdyby naród  bu ł­
garski tego zażądał.

„Nazajutrz wszyscy wyżsi oficerowie powołani 
zostali do pałacu i rozbierano tam  wszelkie wy­
padki, w których trzebaby chwycić za broń. — 
Postanowiono w zasadzie, że Bułgarya bronić się 
będzie w o b e c  w s z e l k i e g o  p o g w a ł c e n i a  
t e r y t o r y u m  n a r o d o w e g o .  O pór s taw ia­
nym  będzie tak samo B o s y i , jak T u r c y i , Serbii, 
lub Austryi.

.Oficerowie inżynieryi i sztabu wysłani zosta­
ną n iebawem dla inspekcyi gran ic  księstw? Ró­
wnocześnie utworzono w m iniste rynm  wojny uo- 
misye dla wypracowania planu tortyfikacyi, k tóre 
mają być wybudowane. G łów nym  przedmiotem 
jej pracy będzie o b r o n a  w y b r z e ż y  m o r ­
s k i c h .  Jednocześn ie  uzbrojenia i dostarczenie 
amunicyi bedą przyspieszone. Chcą dostaw com  
zapłacie wyżej cen  zwykłych i io g o tów ką ,  byle 
oddali na 1 m arca zamówienia w jesien i poczy­
nione. Zapytano nawet wielką fabrykę w iedeń­
ską, czy mogłaby dostarczyć dwa miliony ła d u n ­
ków na  15 s tyczn ia ,  lecz otrzym ano odm ow ną 
odpowiedź,  gdyż fabryka posiada tylko ładunki 
austryackie, a ‘ żądano dla Bnłgaryi innych. Duch 
wojska nie pozostawia nic do życzenia. Wszyscy 
oficerowie, naw et nieprzejednani batenbergczycy, 
mówią g łośno, że sp e łn ią  swój obowiązek".

/Ze wspomnień roku 1863).
Przez

r u c h a ł a  b a ł u c k i e g o .

3 (Ciąg dalszy.)

Emilia oparła się, —  zdobyła się na kilkodnio­
we m ę z tw o , n a  chwilowy nieposłuch ojcu, ale 
z k a ż d y m  dniem odwaga słabła, gniew  ojca z ka­
żdym dniein stawał się większy, u ona. na  po ­
moc swojemu postanowieniu nie miała nawet tej 
pewności1, że ją  Kazimierz kocha. Cóż więc d ń -  
w n e /o ,  że w końcu ze łzami w oczach i z bo­
leścią przystała.

W pisanych romansach rzecz się dzieje in a ­
cz e j  : tam heroina stacza walki uczucia z |iOwin- 
no śc ią , ucieka do klasztoru i t. d. J a  nie ro 
mans uk ła d am ,  ale opisuję zdarzenie. —  Emilia 

'n ie  była h e ro in ą ,  ale kob ie tą ,  a do tego posłu­
szna córką —  i wola ojca zwyciężyła Dad sk łon­
nością serca.

Duia 22 stocznia przed wieczorem zjechali  z 
sąsiedztwa gOoci^ na ś l u b , — w kościele zapalono 
światła i ksiądz proboszcz czekał w zakrystyi na 
p zybycie młodej pary.

P an n a  młoda zwlekała chwilę, w której miała 
zaprzysiądz wierność i miłość b ratu  swojego ko- 
c anka ; łzy jak brylanty spadały na ślubne s u ­
knie i i.A. mirtowy bukiet —  Głębokiem we 
stchnieniem  żegnała swoje młode marzenia. W 
końcu stysząc , jak  się ojciec niecierpliwił — 
w s ta ła , pocałowała krzyżyk wiszący nad jej łóż­
kiem i rzekła do towarzyszek : —  c h o d ź m y !

W  tej chwili na  dziedziniec ktoś zajechał i 
gdy Emilia z jednej s trony wchodź ła  do sali ba 
itwej, z drugiej Rtrony we drzwiach wchodowych 
zobaczyła... Kazimierza! K rzyknęła  i zemdlała, 

sali zrobił się ru c h  wielki. — Kazimierz

blady i biednie ubrany, postępował na środek 
sali między postrojonych gości , zbliżył się do 
H enryka i r z ^ k ł :

— Proszę cię na chwilkę rozmowy.
H enryk nie mósrł o d m ó w ić ; wszedł z uim do 

przyległego pokoju i rzucając się z guiewein na 
5i0łę , spytał :

- I  cóż mi powiesz Dobrą porę wybrałeś, 
by mnie niepokoić i zakłócać wesele !

— N ie ,  H enryku !  nie dla testom tu przy je­
chał z zagranm y! Zaparłeś się b ra ta ,  odwróciłeś 
się odem nie, gdym konał prawie z n ęd zy ,  d a ­
leko l,d k ra ju ;  miałbym więc prawo stanąć z
w y r z u t a m i  przed tobą... ale nie chcę. W ydarłaś 
mi to, 0 nzein w iedz ia łeś , że mi najdroźozem 
jest na św iecie ; z urąganiem napisałeś  mi o 
tym twoim piekielnym tryumfie...  Mógłbym cię 
przekląć za t o , ale i tego nie chcę. Przychodzę 
z ważniejszą rzeczą.

—  Do rzeczy, do rze czy , b o  nie mam cza­
s u ! — mówił aiecierpliwy H e n ry k ,  który wo 
bec s e n t y m e n t a ln e g o  usposobienia b ra ta ,  nabie­
rał odwagi i p ,u'*ąi się już  nudzić jego kaza­
niem.

— Dziś w nocy rozpoczyuamy powstanie.
Rozśmiał się H en ry k :
— Z czem ?
— Z wiarą i odwagą....  reszta się znajdzie. 

Idzie tylko o to , ar>y cały naród wziął udział , 
a udać się musi. Henry k u , ja liczę na c ie b ie !

— Nie zwaryowalem je s z c z e !
—  Jakto ? miałżebyś się cofnąć w tak s tano­

wczej chwili I
—  Kto pożar rozniecił ,  n iech  się s p i e c z e . . . .  

a mnie na co zdiową głowę kłaść pod ewangelię'!1 
Powstanie przeciw M oskwie?...  t aka rnyśl tylko 
półgłówki wymarzyć mogli.

— Wymarzyli ją  ludzie pełni pośw ęeenia, lu ­
d z ie , którzy uczuli wstyd niewoli. . . .

— Koniec końcem, czegóż chcesz?
— Byś je ch a ł  ze m ną na pun k t  zborńy.

— Nie pojadę. Bądź zdrów...  goście weselni 
'•zatają...  na mnie.

W stał i zabiera ł się do odejścia Kazimierz 
chwycił go silnie za rękę i rzekł surowytn gło- 
-lein :

—  Z o sta ń ! . . .  Ty dziś nie p o w in ^ n e ś  odpra­
wiać godów w ese lnych , gdy  tylu braci twoich 
będzie ginęło za świętą sprawę.

— Puść  mnie w łoczęgo , bo cię wyprowadzić 
k a ż ę !

Krew  zakipiała w żyłach Kazimierza, oczv ły- 
suęly g n ie w e m ,  podniósł rękę i silny policzek 
wymierzył w twarz brata. V

W  tej chw il i ,  gdy odgłos policzka się rozległ, 
s taną ł  we drzwiach mciec panny  młodej. Z m a r­
szczy! się stary, spojrzał ponuro na  Kazimierza 
i obracając się do zięcia, rzek ł:

—  H en ry k u !  goście się już rozjeżdżają...  E m i­
lia bardzo s ła b a . . . '

Kazimierz opuścił kom nstę  i pojechał w las 
na punkt zborny. Stary odprow adził  H e n ry k a  do 
gościnnych p o k o i , po tem  poszedł do łóżka 
chorej.

Em ilia  leżała w gorączce silnej, tw arz  rozp ło­
mieniona, oczy błędne, pałające ogniem jak św ie­
ce cm entarne ,  w rękach konwulsyjnie zaciśnię 'ych 
trzym ała wianek ś ln b n y ;  zasłona muślinowa po­
darta leżała przy łó ż k u ,  a ze sp iek łych  ust cho­
rej wciąż wychodziło to s łow o: „w ró c i ł !"

Stary z zalożonemi rękoma w patryw ał się w 
i warz c ó r y ; żal go o g a rn ą ł ,  że zabił szczęście 
swej je d y n a c z k i , że swoją żelazną wolą tak się 
pastwi nad slabem  dziewczęciem. B.Jeść córki 
łamała postanowienie starego. Czego nie mogły 
wymódz łzy, prośby i upór, —  to zrobiła jedna 
noc u łóżka chorej córki. S tary  u litował się nad 
nią i szepnął sam do siebie

—  N ie ,  ona nie byłaby szczęśliwą z H e n ry ­
kiem... Ale Kazimierz wietrznik . ,J

Wśród tych myśli usnął.  We śnie  przyszła ku 
niemu nieboszczka żona w b ie luchnym  kaftanie 
i białym czepcu z fa lb a n k am i, b l a d a , jak  była

przed skonaniem  i pochylona. Poszła prosto do 
łóżka córki,  pocałowała ją w czoło, potem obej­
rzała się na niego, zmarszczyła czoło, pogroziła 
mu i odeszła ., i zostawiła w jego sercu wstyd
i żal....

P rzebudz ił  s ię ,  na dworze już  dniało. Nagle 
od strony miasteczka usłyszał strzały. — Em ilia  
zerwała się na równe nogi i k rzyknę ła :

— Zabity?...  wyście go zabili!...
Chwyciła ojca za rękę i sztywne oczy wlepiła 

w Diego. a zęby dzwoniły od zimna.
— Uspokój się dz iecko , on ż y je !
— Kazimierz zym ? — wpatryw ała  się coraz 

silniej w jego twarz, jakby go w zrokiem n a  wy­
lot przebić chciała.

— Ż y je , żyje ,  uspokój się! — I  położył ją 
w łóżko; zawołał panny służącej,) by pilnowała 
chorej a sani poszedł na ganek  dowiedzieć się, 
co znaczą strzały w pobliżu.

Strzały nie ustawały , —  rotowy i pojedyńezy 
ogień się powtarzał.

— Co to z n a c z y  ? — spytał pan R. stajennego.
— £Jagj się biją panie pod miasteczkiem.
—  Zkąd wiesz o tem ?,
— P a n  Kazimierz nam  mówił i zabrał z sobą

ze dw oru  kilku luozi.
Krew po młodemu zakipiwa w starcu , pod- 

niósł ręce do góry, łzy b łysnęły  mu w oczach i 
r z e k ł :

—  Szczęść im Boże !
Pan  R. nie wierzył w powstanie, bał się po­

wstania, radby był jak najwięcej się odda l i ł ,  ale 
kiedy się już  p częło, kiedy usłyszał po tylole- 
tniej ciszy strzały polskich karabinów, zapalił się 
stary. —  Poleciał pędem do oficyn i budząc H e n ­
ryka,  w o ła ł :

—  H en ry k u ,  w s ta ń ! . . .  ważne r z e c z y ! . . .  nasi 
się biią pod miasteczkiem.

H enryk  przebndzony niespodzianie , począł się 
trząść jak  w febrze; robaczy in s ty n k t  zachowa­
wczy wywołał na jego usta s ł o w o :

— U cieka jm y!. . .

—  G dzie?  po c o ?  — rzekł stary  poważnie i 
trochę z pogardą. Z tego jednego s łowa poznał 
całą brudotę i m i ło ść  duszy swego przyszłego 
zięcia Teraz poznał, dlaczego H enryk  był prze­
ciwnym powstaniu — me z miłości dla k ra i j ,  ale 
z sobkostwa i tchórzostwa. S tary R  nie lękał się 
zginąć, nie cofał się przed ofiarami, ale bał się 
powstania dla tei;o, ze nie w ierzy ł w jego uda­
nie się, że bał się nieszczęść, jakie to 'n a  kraj 
sprowadzićby mogło. —  Cel jego i H enryka  był 
jednaki, ale powody różue.

Odwrócił się więc stary z obrzydzeniem  od 
n i 'g o  i zbliżył się ku oknu. H en ryk  dostrzegł 
ten  wyraz starca, w id z ia ł , że się zdradził, — 
chcia ł więc przestrach i tchórzostwo zamaskować 
i spyta ł się starego:

— Cóż więc rob ić?
— C o ?  —  spieszyć im z pomocą.
—  J a k to ? . . .  pan chcesz popierać pow stan ie?  

p a n ?  —  zaintonował H e n r y k ,  który na samą 
myśl, że on musiałby iśc i może (czego Boże 
broń) zginąć, w paaa ł  w szaloną wymowę — p an  
zawsze byłeś przeciw ny pow stan ia!

— Dopóki można było je  wstrzymać; ale dziś 
kiedy się jnż rozpoczęło, każdy po w im e r  iść, by 
miał choć tę pociechę wśród klęski, że to  ni>*
z jego winy. Dziś, kto się cofa...  te n  z d r adza!

H en ry k  przygnieciony tak s łusznein i a rg u m e n ­
tami, począł się powoi, ubierać, rozmyślając, w 
jaki sposób mógłby w ybrnąć  z tego nieszczęśli­
wego położenia.

—  Już  nie czas — rzekł ponuro s ta ry  B. 
;ak s truna  pęknięta — rozproszono tę  garstkę , 
niedobitki uciekają tędy.

H enryk  o d e tc h n ą ł  i zoliżył s>ę także ku okna.
Ulicą wioski przeciągcął w nieładzie oddzia- 

łek rozbity, —  chłopi zamknęli się p rzed  aim i 
w chatach ,  jak  przed psami wściekłemi, — psy  
z za płotów ujadały.

Za oddzńałkiem czterech ludzi n ios ło  na  ko ­
sach przykry tych  płaszczem rannego  mężczyznę.

(Dok. nast.)



£ Nr. ó. N O W A  R E F O R M A . Kraków 6 Stycznia 1888.

K to  winien?
Głuche pogłoski p polepszeniu się sytuacyi po­

litycznej zaczynają nareszcie wyraźniejsze przy­
bierać kształty Organ ks. Bismarka Nordd. Allg. 
Ztg. zastanawiając się w  osta tnim num erze nad 
obecnem  połoźpniem i powtórzywszy najważniej­
sze enuncyacye pe tersbursk ie  i wiedeńskie, wy­
snuw a ostatecznie wniosek, iż w osta tnich tygo­
dniach a naw e t  w osta tn ich  miesiącach n i e 
b y ł o  c h w i l i ,  w k t ó r e j b y  z t a k ą  u f n o ­
ś c i ą  m o ż n a  b y ł o  S p o g l ą d a ć  w p r z y ­
s z ł o ś ć ,  j a k  d z i s i a j  Wszystko składa się na 
to ażeby napełnić redakcyę berlińskiego pisma 
jak największą otuchą. Nowoje W rem ia, a w krót­
ce po tem  Journal de 8t. Fet. powitały ogłosze­
nie sfałszowanych listów ks. F e rd y n an d a  ze 
szczerem zadowoleniem jako zadatek zupełnego 
porozumienia się, wiedeński Frem denblatt w y­
stąpił  prawie równocześnie z zapewnieniem, że 
wszyslk;e ludy wchcdzące w skład monarchii au- 
stryackiej pragną p o ko ju , a gdy jedno z pism 
peszteńskich doniosło przed kilku dniami o no ­
wym napływie wojsk roryjskich do Królestwa, 
ten  sam Frem denblatt pospieszył natychm iast 
uspokoić czytelników, zapewniając, że w kołach, 
w których on czerpie w iadom ości, nic o takim 
ruchu wojsk nie wiedzą.

Tak więc nie brakło powodów do nabrania 
wiary w pokojowy koniec dzisiejszych z.awikłań. 
Jeżeli mimo tego N ordd. A llg  Ztg. twierdzi,  że 
d u ż o  j e s z c z e  u p ł y n i e  c z a s u ,  z a n i m  
u s t a l i  s i ę  p o c z u c i e  o g ó l n e g o  b e z p i e ­
c z e ń s t w a ,  jeżeli wskazuje wyraźnie na pewne 
czynniki,  które mogą opóźnić wyjaśnienie sy tu a ­
cyi, to zaiste warto zapytać, gdzie szukać mamy 
tych potężnych wpływów, które mają możność 
powstrzym ania pokojowego p rą d u ,  rozpoczynają­
cego się równocześnie w trzech stolicach euro­
pejsk ich?  Organ ks. Bimarka z oburzeniem w spo­
m ina o tych nieprzyjaciołach europejskiego po­
koju, o tych in try g an tach ,  chcących łowić ryby 
w mętnej wodzie, a gdy czytelnik chce nareszcie 
wiedzieć o kim to m ow a,  dowiaduje się jak o 
rzeczy powszechnie wiadomej, że pierwsze miej­
sce w gronie tych czarnych potęg zajmuje d z i e n ­
n i k a r s t w o  p o l s k i e  w G alicy i! Dziennikarze 
polscy i pewna część polityków węgierskich —  
oto są g łówni burzyciele p o rz ą d k u , oto są n ie ­
bezpieczni dla całej E u ropy  in t r y g a n c i . których 
potajemne działanie niepokoi naw et powierników 
żelaznego kanclerza.

Bywają nienawiści tak szczere, wytrwałe i za­
ślepione, że śmiesznem byłoby walczyć prze"iw 
nim choćby najoczywistszemi argum entam i.  G dy­
byśmy nawet powtórzyli dziś wszystko, co pisano 
o przelewie krwi polskiej, o zniszczeniu kraju, o 
możliwości nowego podziału Królestwa i p r z e ­
s u n i ę c i u  g r a n i c y  p r u s k i e j  p o  W i s ł ę ,  
Nordd. A llg  Ztg. nie przestałaby głosić, że jest 
powszechnie wiadomą rzeczą , iż dzienniki nasze 
pracują usilnie nad wywołaniem wielkiej europej­
skiej burzy.

N a  szczęście opinia publiczna w Polsce nie 
tak już ła two elektryzuje się w ydawanemi o nas 
za g ran icą  sądami. Jeżeli nas w Berlinie posą­
dzają o z b y t e k  w o j o w n i c z e g o  z a p a ł  n, 
może to być nam tak samo obojętnym, jak obo- 
ję tnem by  nam b y ło , gdyby prasa niemiecka — 
ze zmianą sytuacyi —  zarzucała nam  b r a k  za-  
p a ł n  i z b y t n i ą  o b o j ę t n o ś ć .  W  jednym i 
d rug im  wypadku dobro kraju droższem nam je s t  
niż opinia, jaką  o nas mają w Berlinie. Na dziś 
wystarczy nam zapamiętać, że gdy po kilkotygo 
dniowych zawikłaniach niebo wypogodziło się na 
chw ilę ,  gdy dyplomacya i opinia publiczna za­
czynają nieco chłodniej zapatrywać się na sytua 
cyę i szukać źródła d ługotrw ałych nieporozu­
mień, — najwierniejszy sprzymierzeniec Austryi 
woła n a ty c h m ia s t : W i n n y m i  s ą  t u  P o l a ­
c y  — z i c h  w i n y  p o w s t a j ą  n i e p o k o j e  
n a  g i e ł d a c h — z i c h  W i n y  m o ż e  s i ę  o d ­
w l e c  o s t a t e c z n e  z a ł a t w i e n i e ' s p r a w y .

Gdy poróżnione mocarstwa godzą się bez krwi 
rozlewu, niewesołem bywa położenie t y c h . k tó ­
rzy czy to d o b ro w o ln ie , czy z konieczności wy­
stępują w roli politycznych harcowuików. Ktoby 
jeszcze o tem wątpił, tego przekonała Nordd. Allg. 
Ztg. Jeżeli zaś dziś możemy spokojnie i bez go­
rączki słuchać jej wykrzyków, to jedynie  dzięki 
silnemu p rze k o n an iu , i i  ks. Bismark nie ujrzy 
Polaków w owej sm utnej  roli.

Z obecnej chwili.
Opinia publiczna w stolicach europejskich nie 

przestaje zajmować się p o d r o b i o n e m i  d o ­
k u m e n t a m i  ogłnszonemi w Reichsanzeigerze. 
To powszechne zajęcie się tą  spraw ą łatwo da 
się wytłomaczyć, jeżeli zważymy, jakie znaczenie 
nadała tym dokum entom  cała insp irow ana prasa 
berlińska. Dzienniki te twierdziły  od samego po­
czątku, że owe listy, przedstawiające k-*. B ism ar­
ka .jako tajnego protektora  Bułgarów  i ich księ­
cia, były powodem wielkiego rozdrażnienia w u- 
myśle A leksandra I I I ,  i że odkrycie fałszerstwa 
stać się może podstawą zupełnego porozumienia. 
Wobec tego całkiem natura lnem  je s t  zaintereso­
wanie się osobą fałszerza. W ed łng  Gazety Ko- 
luńskiej j e s t  n im  ks. U r u s s o w ,  były poseł ro­
syjski w Bukareszcie, reprezentnjący obecnie p a ń ­
stwo rosyjskie w Brukseli. Ks. Urussow był za 
swego pobytu w Bukareszcie jednym  z najgor­
liwszych agitatorów rosyjskich  i otaczał szczegól­
ną opieką tamtejszą opozycyjną prasę. Ponieważ 
autoi lis tów stara się w zbud /ic  szczególną nieu­
fność do króla K a r o l a ,  przeto Gazeta Kotońska 
j e s t  silnie przekonaną, iż fałszerzem jest książę
Urussow.

N ie  wszystkie jednak dzienniki eu ropejsk ie  za­
pa tru ją  się w jednakowy sposób na niemieckie 
odkrycia. Oto co pisze w tym względzie lo n d y ń ­
ski S tandard:  „Jakkolwiekby się ua te rzeczy
zapatrywano, m y nie możemy zrozumieć, w jaki 
sposób ogłoszenie tych niedołężny! h depesz może 
wpłynąć  na  dzisiejsze położenie i na stosunek 
Aiistryi i N iem iec do Rosji.  Niemcy uznają od 
daw na postępowanie K oburga za naruszenie tra ­
ktatów. (Jar nie życzy sobie jednak  akademickich 
rozpraw, lecz wymaga praktycznej pomocy, a tej 
otrzymać nie może. Dopóki Niemcy poprzestaną 
na  urzędowem nieuznawaniu  'księcia Ferdynanda ,  
fuli car, an i n ik t inny  n ie może wiedzieć, czy

Niemcy sprzyjają w głębi serca Koburgowi, czy 
nie. Rosyi nie pozostaje n a  razie nic innego, jak 
dalsze uzbrajanie s ię ,  gdyż warunki krwawego 
starcia są  na razie d la  niej niekorzystnemi.

„Woli ona poczekać i wybrać potem stanowczą 
chwilę. Ks. B ism ark  nie byłby chyba takim, za 
jakiego go mamy i jakim się dotychczas okazy­
w ał,  gdyby wydał państwo niemieckie na ofiarę 
takiej polityki. Po tem. co zrobił dla wielkości i 
świetności swego n a r o d u , zażąda on lepszych i 
więcej zadowalniąjących zapewnień ze strony Ro­
s y i , lub  też postara się o to, ażeby te państwa, 
które zamierzają po ukończeniu przygotowań w y ­
wołać wielkie nieszczęście, zastanów 'ly  się nad 
t e m , czy przed należytem przygotowaniem się 
mogą dopiąć eelu“.

K r e u z Z tg  dowiaduje się z L o n d y n u  ze sfer 
poinformowanych a nie uprzedzonych, że obecnie 
R o s y a  b a d a  z a p a t r y w a n i e  g a b i n e t ó w  
n a  t r a k t a t  b e r l i ń s k i ,  który uważa hietylko 
za naruszony, ale za po rzebujący rewizyi Na­
ruszenie trakiatu upatru je Rosya w bezprawnem 
objęciu tronu bułgarskiego przez ks. F e r d y n a n ­
da. M ocarstwa powinny były upomnieć go do 
zrzeczenia się tronu a e g z c k u c y ę  p o w i e ­
r z y ć  R o s y i .  Co naniedbano to należy teraz 
odrobić i sprawę księcia bułgarskiego uregulować 
w ten sposób ,  iżby Rosyi dano u p o w a ż n i e ­
n i e  d o  w y s ł a n i a  d o  S o f i i  p r o w i z o r y ­
c z n e g o  n a m i e s t n i k a  p o d  o s ł o n ą  w o j ­
s k a  r o s y j s k i e g o .  T rakta t berliński potrze 
buje rewizyi przez wzgląd na s tan  rzeczy iv B o ­
ś n i  i H e r  c e S o w i u i e ,  gdzie a d m in is t ra c ja  
ausfro węgierska przybiera coraz więcej charakter 
wciciania tych krajów do monarchii, co przei ież 
nigdy nie mogło być zamiarem Ko-^yi. P o­
d ług  traktatu  berlińskiego okupacya tych krajów 
powinna być t y l k o  t y m c z a s o w ą .  Otóż ze 
względu na sferę interesów rosyjskich koniecznem 
jest ten te rm in  teraz określić, aby uDiknąć sta­
nu , któryby w końcu mógł się stać przeszkodą 
w Łu-rzymaniu nadal politycznych interesów Rosyi 
na półwyspie bałkańskim. N a a n e k sy ą  tych krajów 
Rosya nigdy się nie zgodzi, choćby miała sianąć 
w przeeiwii ństwie dp wszystkich m ocarstw  t.ra 
ktatowych. Wreszcie proponuje Rosya n o w y  
k o n g r e s .

Podając te wiadomości, dodaje K reuz-Z tg , że 
nie są one n iep raw dopodobne ,  jeżeli się je  po­
równa ze znanem  zachowaniem się dzienników 
rosyjskich, lecz z resztą odpowiedzialność pozo­
stawia swemu korespondentowi

Czytamy w D zienn iku  P o lsk im :
Z nader wiarogodnego źródła dowiadujemy 

się, że wśród wojska rosyjskiego, konsystującego 
na g ran icy  północno-wschodniej Galicyi szerzy 
się w sposób przerażający tyfus i dysenterya 
Dla setek chorych wzniesiono baraki:  służba sa­
nitarna je s t  jednak tak niedostateczna w każdym 
kierunku, iż ludzie masami umierają. Na skutek 
raportów kom endantów , przedstawiających stan 
rzeczy w prawdziwem świetle, postanowiono co 
fnąć niektóre posterunki dotąd wolno obozujące 
do pobliskich wsi i miasteczek. Skutkiem ep i­
demii oficerowie i żołnierze do najwyższego sto­
pnia zdemoralizowani. t

Sejm krajowy, i
(Posiedzenie ośm nasle)

L w ó w ,  4 Stycznia.

Początek posiedzenia o godzinie 12.
P, Sanguszko otrzymał urlop Ma pięć dni, po 

czem sekretarz St. Badeni odczj *;e spis petycyj 
z których ważniejsze w y m ie n iam y :

G m ina  miasta Przemyśla w sprawie ustawy 
budowlanej dla 28 miast. — G m ina miasta Sm a- 
tyna o zm ianę § 13 ust. 2 i 14 ust. 4 drogo­
wej. — Reprezentacya gm. m. Ł ań c u ta  o zm ia­
nę ustawy drogowej. — Wyborcy I. I I  i I I I  ko­
ła  gm iny  ni. S tanis ławowa w sprawie ustawy 
gm innej dla miast. — Wydział kra,owy odstę­
puje p e ty c ję  zw. gm R ohatyna o wliczen e jej 
do rzędu miast, dla których osobna ustawa bu- 
downicza w ydaną zostanie. — Gminy Kańczuga. 
Kustyn, Zawidcze, Chmielno. Rudenko ruskie i 
lackie, Uhnów, Doroszów mały, Korzelów, Nowe- 
sioło, Mierzwica, N adycze o zm ianę ustawy d ro ­
gowej. —  G m ina m. Brzostek o budowę kolei 
Dembica-Jasło. —  Towarzystwa zaliczkowe we 
Lwowie, Krakowie, Cieszanowie, Stryju. Dąbro­
wie, Bełzie, Ja ros ław iu ,  Zakopanem, Jaśle, Ro­
hatynie, Podhajcach; Tow. wzajem, kredytu we 
Lwowie; Spółka handlow a w Rudkach; Towarzy­
stwo tkaezów w Kom am ie; Towarzystwo powro- 
źnicze w R adym nie — wszystkie w sprawie zmia­
ny ustawy podatkowej z 27 grudn ia  1880 i 14 
kwietnia  1885.

Ogółem wpłynęło  dotąd 982  petycyj.
Petycye te poodsyłano bez dyskusyi do odno­

śnych komisyj.
P. H ausner  i towarzysze interpelują Wydział 

krajowy w sprawie wypadku, jaki się zdarzył na 
Kulparkowie, mianowicie że połamano tana św ie ­
żo żebra jednemu chorem u i zaniedbano dać znać 
w czas o tem prokuratoryi,  wskutek czego winny 
sługa uciekł.

Marszałek zawiadamia, że W ydział krajowy za­
rządził już śledztwo dyscyplinarne w tej sprawie, 
oraz że śledztwo karne jest w toku. Bliższych 
wyjaśnień udzieli Sejmowi członek Wydz. kraj. 
dr. Hoszard.

Przystępując do porządku dziennego udziela 
Izba zezwolenie gm in ie  Puków na  pobieranie w 
latach 1 8 8 8 — 1891 sto prc. dodatku do podatków 
bezpośrednich, gminom  Kielanowice, Nowodwo 
rze i Rudka, pobór w 1S88 roku dodatków d 
podarków bezpośrednich 50 r rc .  przewyższają 
cyeh. n a  pokrycie potrzeb gm innych  i gm inie 
miasta Kałusza na pobór op ła t  gm innych  od n a ­
pojów spirytusowych i od piwa przez sześć lat, 
począwszy od 14 sierpnia 1888 r.

Następnie odczytuje p. Leon S a p i e h a  sp ra ­
wozdanie kom is ji  gospodarstwa krajowego z me- 
moryału centralnego komitetu  gal. Towarzystwa 
gospodarskiego, popartego petycyami pięciu rad 
powiatowych, w s p r a w i e  p o d n i e s i e n i a  u- 
p r a w y  t y t o n i u  w Galicyi.

W nioski swe motywuje komisya w następujący 
sposób: państwie austryaekiem czysty dochód,
jaki rząd uzyskał w roku 1886 z monopolu ty­
toniowego wyniósł 4 7 .0 0 0  000  złr. tj. o 1 .000 .000

więcej aniżeli w r. 1885, a w porównaniu z r. 
1851 (14 .600 .000  z łr .)  wzrósł o 3 2 .4 0 0 .0 0 0  złr.

P rzypatrzm y się teraz, jak prosperuje u nas ts 
gałęź rolnictwa, tak produktywna gdzie indziej, 
a u nas będąca w najokropniejszym upadku. — 
Czyja w tem wina, rzecz przedstaw iona sama 
wykaże; skonstatować tutaj jednak  wypada, iż stan 
ten rzeczy wyrządza krajowi a przez to i ca łe ­
mu państw u struty wielkie, bo w miliony idące, 
i to z przyczyny, po większej części chyba tyl­
ko macoszego i niesłusznego obchodzenia się z 
tą gałęzią rolnictwa, władz rz.ądowych.

Z cyfr statystycznych skonstatować można że 
rząd rocznie na zakupno iiści tytoniowych, su­
szonych, z Hulandyi i Palatynu, wydaje około 
półtora miliona złr. i z i  to nabywa, jak wiado- 
mem i dowiedzionem je>t, liście tytoni we w ga­
tunku gorszym jak z galicyjskiego tytoń u które 
to pieniądze za in u s t  iść na zakupno gorszych 
gatunków  tytoniu  za granica, mogłyby być zuży 
leini na  zakupno tytoniu w Guiic.yi. Jak  wielką 
więc stratę rok rocznie kra i nasz ponosi przez 
tę m an ip u la c ję ?  Ale nietylko Galicja  ua tem 
traci, gdyż rząd, w razie gdyby nawet podniósł 
ceny obecne tu u nas, jeszcze stosunkowo za tę 
sam ą ilość ty toniu kupowaną w powyżej przyto­
czonych dwóch kra jach ,  zapłaciłby tu o wiele 
mniej.

Dla uwydatnienia bezpośrednich s tra t dla Ga­
licyi wynikających wskutek upadającej uprawy 
tytoniu, przytoczymy przykład z okręgu zablo- 
lowskiego. Gdy w r. 1880 fabryka wypłaciła tam ­
tejszym plantatorom za tytoń łącznie z dostawą 
494.000 złr.. to już w roku n. p 1884 kwota ta 
wynosiła tylko 88 2 ()0 złr. Obszar zaś uprawiany 
pod tytoniem wynosił w. r. 1880, 1 .960 hekt.,  
a zniżył się w r. 1884 na 491 hekt. Że dla lu­
dności okolicznej cios to bardzo dotkliwy — te ­
go dowodzić chyba nie potrzeba.

W A ustryi dwie prowineye głównie tytoń u- 
prawiają, Galicya i W ęgry .

W r. 1851 pod tytoniem było we W ęgrzech 
20 .339  hekt.,  w Galicyi 2 657 hekt. Niestety w r. 
1885 obszar będący pod upraw ą wzrósł na W ę ­
grzech do 5 2 .6 1 4  hekt.,  u nas zaś zmalał do 
1.0-34 hekt.

W r. 1860 było pod tytoniem 3.633 hekt. i 
stan ten jakiś czas utrzym ał się — a gwałtownie 
już spadać zaczął, od roku 1879 tak, że obecnie 
stanowi obszar o 1 .735 hekt. mniejszy niż był 
przed laty 36.

Już  z tych dat kilku jasno  się przedstawia 
ogromny upadek tej produkcyi —  a jest on n ie ­
tylko co do ilości morgów pod kulturą tytoniu 
będących, ale i co dc jakości ty tom u ,  co bez 
kwestyi zaprzeczyć się nie da. — Wszyscy w ię­
ksi właściciele bowiem widzieli się zmuszeni 
zaniechać tej kultury, a włościan n trzcina się 
tylko jeszcze przez swój konserwatyzm. Przy­
czyna tego w t e m , żo od roku 1859 ceny za 
tytoń ciągle obniżane były, a władze nie 
troszczyły się bynajmniei o s t a n ,  w jakim się 
znajduje ta produkeya , z dziwnym spoi.oj m i 
z biernością nie do darowania. Kon.-tateu-uly lyl- 
ko w datach s ta tys tycznych , iż z l o k i e m  k - 
żdym gorzej jest,  tak co do jakości tybmiu . ju­
ko i co do ilości morgów pod upraw ę przw/nli­
czonych.

Komisya przystępując do omówienia środków 
zaradczych, po któaycłi‘ spodziewać się możua po-- 
lepszenia stanu tej gałęzi rolnictwa, podno«i, że 
należałoby podwyższyć ceny surowego tytoniu 
przy zakupnie od p lantatorów; przedłużyć term in 
us tanawianych cen z trzech lat na s z e ś ć ; zapro­
wadzić szkółki doświadczalne; kontrolę dostarcza­
nego nasienia p lan ta torom ; lustratorów w ędrują­
cy c h ;  sądy rozjemcze w miejscu; premie p ien ię­
żne dla p la n ta to ró w ; podręcznik popularny i 
szkoły fachowe.

Komisya gospodarstwa krajowego wnosi w koń ­
cu, ażeby Sejm wezwał rząd do wzięcia w opie 
kę upadającej w Galicyi produkcyi ty to n iu ; a 
nadto polecił Wydziałowi krajowemu, aby w myśl 
uwag zawartych w sprawozdaniu zbadał s tan  o- 
becny i przyczyny upadku uprawy tytoniu w 
kraju naszym i wniósł na najbliższej sesyi se j­
mowej swe wnioski.

Radca skarbowy p. K a s p r z y s z a k  daje w 
tej sprawie wyjaśnienia ze s trony rz ą d u ,  który 
zdaniem szan. p. radcy czynił i czyni wszystko 
aby tylko plantaeye tytoniu prosperowały. Że 
tak nie je s t . są inne przyczyny, ale o tych do­
wiemy się później —  gdy Wydz. kraj. sprawę 
zbada.

Ks. A. S a p i e h a  nie sądz i ,  aby wzrost tej 
gałęzi gospodarstwa mógł wpłynąć na obniżenie 
dochodów państw a z uonopolu jak tw ierdzą w 
W iedn iu ,  i z tej nibyto racyi radziby zgnieść 
zupełnie plantaeye tytoniu u nas. Tymczasem 
wiadomą je s t  r z e c z ą , że tytoń niektórych oko­
lic jes t  znany ze swej dobroci, i dla tego na­
leży wspierać a n ie  uciskać ten  dział gospodar­
stwa. .C za rna  ręk a ’* w ekonomii monarchii pa­
trzy lednak tylko na t o . aby doić krowę — a 
nie aby jej dać jeść, bez względu nawet na  to, 
że tem osłabia siłę podatkową kraju. Dla tego też 
mówca popiera jak najgoręcej wnioski komisyi, 
dążące do naprawy takiego nienaturalnego  sto- 
sunkn.

P. K a p r i  daje obraz początku i rozwoju plan- 
taeyj tytoniu. W. r. 1850 uznano już wartość 
produktu i poczęto otaczać opieką. Lecz w r.
1873 nastała zmiana na niekorzyść i od tego 
też czasu produkeya znacznie się zniżyła, płacono 
bowiem o 6 złr. mniej u a c e ‘narze niż pierwej—  
czyli tak m a ło ,  iż niepodobna pokryć kosztów 
produkcyi. U trudniono  też odbiór i zaprowadzono 
przeróżne sekatory, a uadto dawano jak  najgor­
sze nasienie. Mówca oświadcza się gorąco za 
wnioskami komisyi.

Sprawozdawca zaznaczywszy, że nie może sie 
zgodzić ze zdaniem reprezen tan ta  rządu, jakoby 
plantaeye tytoniu cieszyły się opieką rządu, choć 
by dla tego ,  że podniesiono w petycyaeh aż 9 
zupełnie uzasadnionych zarzutów, uprasza o przy­
jęcie wniosków komisyi. które też I z b a  li­
c h w a  1 i ł  a.

Na wniosek komisyi szkolnej odstąpi,mc ra ­
dzie szkolnej kra jo u ej do zbadania i załatwienia 
petycye gm iny  H rank i Kuty, o wyłączenie ze 
związku szkolnego w B rzozdow icach. a ustano­
wienie szkoły we własnej g m in i e ; Rady szkol­
nej w Rokietnicy, o przyzwolenie funduszu na 
systeraizowanie szkoły jednoklasowąj na dwukla- 
sow ą; zwierzchności gminnej w Mostach Wiel­
kich. o przeistoczenie tamtejszej dwukiasowe) 
szkoły ludowej na  szkołę czteroklasową; g rona

nauczycieli etatowej męskiej IY-klasowej szkoiy 
w Drohobyczu, o systemizowanie czwartej p o sa ­
dy starszego nauczyciela, jako też dwu rosad  na­
uczycieli m łodszych ; Rady szkolnej w Raciecho­
wicach, z prośbą gm iny M ie że ń . o wyłączenie 
jej ze zw;ązku szkolnego w Gruszowie, a przy­
łączenie do szkoły w Raciechow icach: Rady 
szkolnej w Raciechowicach, o przyłączenie wszyst­
kich gm :n  lial-żących do parafii do związku 
szkolnego w miejscu i przeistoczenie szkoły fi­
lialnej na  e ta tow ą; gm iny  Rakowiec o założenie 
szkoły ta m ż e ; Rady szkolnej w Peczeniżynie, o 
zreorganizowanie' tamtejszej szkoły na czterokla­
sową i podwyższenie płac nauczycielom; kon ku - 
rencyi szkolnej w Pólwsiu Zwierzynieckiem, o 
przyspieszenie organizacyi szkoły z dwuklasowej 
na trzyklasową i Rady szkolnej w Brodłach, o 
przeistoczenie tamtejszej szkoły jednoklasowej na 
dwuklasowa.

Zarządowi Towaze. K ó ł e k  r o l n i c z y c h  
proponuje następnie komisya gosp. kraj. udziele­
nie 2000  złr. subwencyi.

Za wnioskiem komisyi, ale i za podwyższe­
niem subwencyi do 2 .5 0 0  złr. przemawiał go­
rąco p. Augustynowicz, podnosząc pożyteczną 
działalność i coraz szerszy rozwój Kółek ro l­
niczych.

Po przemówieniu tem spraw. p. J  G n o i ń s k i  
o św iadcza , że izba zawsze przychylnie usposo­
bioną była i j e s t  dla Kółek, wiee i ouecnie po­
stąpi w edług swego uznania. Na żądanie p. A u­
gustynowicza nie godzi się mówca, choć zasa­
dniczo nie występuje przeciw. —  Uchwalono 
2000 złr.

Na wniosek komisyi petycyjnej pe tyc ję  człon 
ków gm iny  miejskiej Horodenki przeciw zwierz 
gm innej o różne nadużycia, odstąpiono W ydzia­
łowi kraj. do zbadania.

P. L a s o c k i  wnosił odesłanie sprawy do ko­
misyi, gdyż, zdaniem mówcy, sprawozdanie całe 
jest pełne niczem nieuzasadnionych zarzutów

P. G o l e j e w s k i  stanął w obronie sp raw o­
zdania, które zostało z całą ścisłością i skrupu­
latnością zestawione, toż samo sprawozdawca p. 
Zborowski.

Przyjęto dalej do wiadomości sprawozdań e ko­
misyi adm inistracyjnej o czynnościach departa­
mentu  VI Wydziału krajowego za czas od 1-go 
bpea 1 ć86 po koniec czerwca 1887.

Nad petycyą gm iny  Raba wyżną, o wyłączenie 
z okr. sądu pow. w Jordanowie, a przydzielenie 
do okręgu sądu w Now. Targu, przechodzi izba 
do porządku dziennego nn-mniej n r t  petycyą 
gm iny Podkmnień w przedmiocie utworzenia w 
tej miejscowości sądu powiatowego Wyrażono 
natomiast zdanie, że rząd powinien przeprowa­
dzić: Wydzielenie gm iny  Opaki z okręgu sądu 
powiato ■ ego w Olesku, a przydzielenie do okręgu 
takiegoż sądu w Złoczowie; gminy Wpr ho- 
buż juk wyżej i gm iny i obszaru dworskiego Ła-  
bacz, o przyłączenie ich do okręgu sądu i s ta ­
rostwa w Brudach.

Petycye wreszcie wydz. rad pow. w Rawie 
Ruskiej, Sokalu i Cieszanowie, tudzież petyeyi 
:ady gm innej Rawy Ruskiej,  w sprawie ustano­
wienia dla okolicy tej nowego sądu kolegialnego 
/. siedzibą w Rawie Ruskiej i petycyę zwierzch­
ności gm innej Chjfrowa względem wydzielenia 
tej miejscowości z okręgu sądu powiatowego w 
Starej Soli i przyłączenia dc okręgu ta t iegoż  
sądu w Dobromilu, przekazano Wydziałowi kra 
jowemu do zbadattia i zdania sprawy na przy­
szłej sesyi.

Do komisyi gm innej wybrano dodatkowo p. 
R o m a n o  w i c  z a i C h r z a n o w s k i e g o .

Pu wyczerpaniu porządku dziennego zamknął 
marszałek posiedzenie o 1 4 5 ,  naznaczając na ­
stępne aż na wtorek (z p o r o d u  ruskich  świąt 
Bożego Narodzenia) o 11 rano.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  5 stycznia

Przyszłe posiedzenie S e j m u  k r a j o w e g o  
odbędzie się dopiero dnia 10 b m.

We środę wieczór zebrały się komisye: budże­
towa i administracyjna.

Kutnisya b u d ż e t o w a  załatwiła ostatecznie 
zamknięcie rachunków  funduszu krajowego i f un­
duszów uposażonych ze skarbu krajowego za rok 
1886, proponując przy zamknięciu funduszu szkol­
nego rezolucyę, wzywającą raóę szkolną krajową, 
ażeby zmieniła sposób rachunkowości. Obecnie 
bowiem zachodziły znaczne różnice między za­
mknięciami rad szkolnych okręgowych a rady 
szkolnej krajowej, które trudno  było wyiaśnić.

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  załatwiła kilka 
spraw terytoryalnych, a uadto uchwaliła w zasa­
dzie potrzebę utworzenia s t a ł e g o  f u n d u s z u  
j e d n o m i l i o n o w e g o  n a  b u d o w ę  k o s z a r  
w o j s k o w y c h  w myśl wniosków Wydziału kra­
jowego. Przed ostatecznem załatwieniem tej sp ra ­
wy postanowiono jednak  porozumieć się wprzód 
z koniisyą budżetową co do strony finansowej 
Wydział krajowy proponuje bowiem zaciągnięcie 
pożyczki na uzupełnienie tego funduszu.

S e j m  c z e s k i ,  w edług N ar. Listów, ma być 
zamknięty dnia 19 b. m. Ani projekt do ustawy 
szkolne, według wniosku p. Kwiezali, ani żaden 
inny. mający na sobie wybitną cechę narodową 
lub dążący do usunięcia sporu międzynarodowe­
g o ,  nic przyjdz/e już na porządek dzienny sej 
inu, aby uniknąć rozdrażnienia. Dlatego sejin za­
łatwi jaszcze tylko budżet i kilka spraw drobniej 
szych

Wniosek wydziału krajowego w s e j m i e  c z e ­
s k i m  dla uczczenia 40-letniego jubileuszu pano ­
wania Cesarza, opiewa na z a ł o ż e n i e  f u n d a ­
c j i  d l a  u b e z p i e c z e ń  r o b o t n i k ó w ,  przy­
należnych do królestwa czeskiego, na w y p a d k i  
k a l e c t w a ,  s t a r o ś c i  l u b  ś m i e r c i .  Przed 
miotem ubezpieczenia się może być albo ozna­
czona renta na czas dożywotni, albo oznaczona 
suma kap i ta łu ;  adm inistracyę funduszu obejmie 
wyd/ia ł krajowy: sejm przeznacza na kapitał że­
lazny sumę 500 .000  złr., p ła tną  w 5-rocznyeh. 
równych ra tach ;  pierwsza rata 100.000 zł. w sta­
w ioną ma b y ć ’w budżet 1889 roku : wszystkie 
korporacye, związki, stowarzyszenia, tudzież ogół 
publiez"ości mają być weźwani o poparcie fun- 
dacyi raju swemi środkam i;  koszta adm in is t ra ­
c j i  pokryte będą z procentów od kapitału żela­
znego, a pozostała z nich kwota obiacaoą na

roczne premie dla ubezpieczonych; fundacya r . l  
nosić imię „ fundac j i  cesarza Franciszka I . "  - I  
Szczegółowy sta tut organizacyjny ma być o p r J  
r o weny przez wydział krajowy po p o r o z u m i e j !  
się z rządem i na nas tępnej sesyi sejmowi p rze '.I 
łożony. I

Do s e j  m u n i ż s z o a u o t r y a c k i e g o w p i j  
nął projekt D o t - z a  i towarzyszów, aby w ezw ij  
rząd do przedłożenia w Radzie państwa ustawił 
któraby prawo zawierania małżeństw czyniła ■ |  
wisłem od zezwolenia gminy; p r z e c i w  orzecze.. I  
tejże przysługiwał by odwołanie sic do instan yl 
władzy politycznej: ustawa taka miałaby na c- i i  
położyć tamę nadużywaniu nudności w zawierał 
niu małżeństw, będą--*-i przyczyną z w ię k sz a n i  
się ciężarów na włóczęgów i biednysb. I

P a w e ł  baron S u n  n y e y ,  prezydent n>gi r |  
skiej Izby magnatów, jn d 'X  curian w dniu -1 
b. ni. zm arł w Budapeszcie. Dzienniki węgiers i i  
poświęca;ą zm arłem u mężowi stanu dłuższe wsool 
mnieuiu, podnosząc nieugięty cha rak te r  tego „k lj 
serw atywnego reform atora-,  który przy całej swel 
gorącej miłości dla sp ra n y  swego narodu . przjj 
całej gotowości do usług dla kraju przez szeiefl 
65 lat swego życia nigdy popularnością się n il  
cieszył. Koleje życia zmarłego były też bar Gd 
zm ienne ;  w roku 1847 po raz pierwszy wy.d J 
pił na arenie po litycznej. następnie w mi; |  
zmieniających się w rządzie kierunków, to co ] 
się w zacisze d o m o w e , to znów czynnie wy- |  
powal; za ukazaniem się dyplomu październt -I 
wego za kanclerstwa Mikolaia barona Vaya pr. yl 
jął wiceprezydenturę w nam iestn ictwie, za ukal 
zaniein sie patentu  lutowego i ery Selimerlirga] 
ustąpił, w roku J865. gdy nadzi -je zmiany zda] 
wały się urzeczywistniać, objął Sennyey jako „ ta l  
ve rn ic u s“ zarząd kraju. Po bitwie pod K ónigrata  
i zwycięstwie Deakn. nie zadowolniony przywro] 
cenieni konsty tuc ji  z roku 1848 colnął się zno-J 
wu w zacisze domowo. Konserwatysta z klery-] 
kalnych przekonań nigdy n ij  czuł się zadowol-j 
nionym z biegu wypadków, którym już-to zbyd 
(nią powolność, już-to pośpiech zarzucał; „uie| 
zmiana gwałtowna i wywrót ale organiczny roz-l 
wój“, to było hasłem żywota zmarłego męża stanu.l 
W roku 1884 po raz ostatni zbliżył się i poje­
dnał  Sennyey z istni' jacym na Węgrzech corząd- 
kiem rzeczy i za w p ły w e m ’l iszy zgodził się po­
wrócić d o ży c ia  publ eziiłgo, a zamianowany M fl j  
zydentein Izby magnatów i na nowem sw em ^B B  
nowisku. jako ju d cx  curiue  do końca życia H B  
został. Opinia na  Węgrzech zgodną jesi. w u ^ H  
niu nieposzlakowanego charakteru z m a r łe g c f lH  
konsta tu je , że Sennyey ani z obozem k o n s e f l H  
tywnym, ani liberalnym nigdy w zupe łnośc iM B  
jednać się nie mógł.

O o b e c n e j  s y t u a c y i  w S e r b i i  p iszą™ 
Belgradu do Pol. Gorr. D eputacya s t r o n n i c ­
t w a  r a d y k a l n e g o  stawiła się u króla, aby 
mu podziękować za zaufm ie, okazane przy zała­
twieniu ostatniego przesilenia gabinetowego, oraz 
aby mu wyrazić swoją dla tronu uległość.

Przy tej sposobności król M i l a n  miał dłuż 
sze przemówienie do deputacyi. w którem pod­
niósł z uznaniem  loialne zachowanie się s t ron ­
nictwa. P rzy tem  wyraził nadzieję, że stronnictw 
radykalne — niezależnie od. t e r "  jak S'ę darwłi0'- 
będąc w opozyeyi zachowywało —  teraz, kie 
z łona jego powstał gabinet,  okaże się zdoinen  
jako stronnictwo rządowe i przeprowadzi refornrv, 
względem których wyrobiło się już  porozumiei 
między krajem a koroną Następnie wyraził ki a 
przekonanie, iż z e w n ę t r z a  p o l i t y k a  g a b ^  
n e t u  r a d y k a l n e g o  b ę d z i e  s i ę  k 
w a ć  d u c h e m  w y ł ą c z n i e  s e r b s k i  u A H  
n i e  s ł  o w i a n o 1 11 s k i in. W  końcu zaznacz 
szy, że stronnictwo radykalne poznało błąd, j ^ B  
popełniło, kiedy w projekcie do adresu c h e i a ^  
żądać a m n e s t y i  i przez to ubliżyło prerogaty­
wie korony, oznajmił deputacyi iż z własnego 
postanowienia ułaskawia skaz m ych  za udział w 
rokoszu roku 1883, wyjąwszy jednego  Paszica, 
którego uważa za winnego nie tyle wobec osoby 
króla, jak raczej wobec zasadniczej idei serbskiej

W  B u ł g a r y i  zaczął znowu wychodzić d z i e l ­
nik w języku francuskim B ułgarie , pierv 
tnie założony r. 1882,' a w roku 1884 stłum ■ 
ny przez Cankowa na żądanie Rosyi. Dzienm* 
ten wychodził wówczas pod has łem : B u ł g  
r y a  d l a  B u ł g a r ó w - , i to było powodem, 
został s t łum iony ; — mimo to — jak tryum  u 
jąco głosi, ta zasada przecież zwyciężyła, bo dz- 
Bułgarya należy już sama do siebie.

k r o n i k ą ,  j

K r a k ó w ,  5 stycznia.
Modele projektów pomnika dla A. Mickiewicza 

nadeszły detąd w li.-zbie 18. Kilka jeszcze już wy- 
ekspedyowanyi-b przybędzie w dniach najbiższy*.h. 
Wszystkie ustawiane zostają w Sukiennicach w sali 
zwanej Langierówką. gdzie aż do otwarcia wystawy 
dla publiczności nikomu wstęp nie jest dozwolony. 
Termin otwarcia wystawy nie został dotąd ogłoszo­
ny. Ustawieniem modeli zajmują s ę n.ektórzy arty­
ści sami. Opiekę uad nadesłaneini projektami roz­
pościera dyrektor Muzeum narodowego p. Łuszcz- 
kiewi.z. Między nadesłauemi pracami najwięcej po­
dobno jest z Warszawy.

Z kancelaryi Tow. sztuk pięknych otrzymaliś­
my uzupełnienie wczorajszego zawi ulotnienia, dono­
szące, że ostateczny termin z^łoszen-a prac ua wy- , 
stawę jubileuszową w Wiedniu upływa z dn. 1 5 i 
stycznia, termin zaś nadsyłania przedmiotów z dn.
1 lutego. Otwarcie wjstawy nastą. i l  marca. z»* 
mknięcie 31 m.ija.

W/dział kasyna pow szechnego zawiadam ia, ii
doroczne walne zgromadzenie członków odbędzie **ię 
w sobotę do. ? hni. o godz. 8 wieczorem. Uprasza 
się o Dajliczn’eiszy udział.

Czwarty O d c zyt prof. Cybulskiego, zapowiedzia­
ny na niedzielę, me przyjdzie d j  skutku i  powodu 
mrozów przez które pękają rury gazowe, a wskuMK 
tego niepodobnaby b»ło otrzymać światła elektrycz­
nego.

Z Izby przemysłowo-handlowej. Na odbytem
wczoraj posiedzeniu wybiany został członkiem ko­
misyi przemysłowej Raay miejskiej z Izby handlo- 
wo-przemysłowej krakowskiej radca miejski i ezło- 
nck Izby p. Ernest Stoekmar. Największą po wy­
branym liczbę głosów miał seitretarz Izby adwoi .t 
dr. Leo.

Przełoionym reprezantacyi zboru lzrseliokieg* t
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wybrany zoatał na dalsze dwa lata p. Albert Men- 
delsburg, a jego zastępcą dr. Zygmunt Blateis.

S ły n n a  Śpiewaczka op ery  B ian ca  B .an ch i, w y­
stąpi W K rak o w ie  w  m arcu  z koncertem przy 
W spółudziale  p ian istk i S*epanoff.

Ze ślizgawki. Na Staw ach obok ogrodu Botanicz­
nego w piątek t j. dnia 6 bm od godz. * d» 5 
po pctudniu przygryw a* będzie muzyka wojskowa

Ofiara mrozu. Stanisław Nawrocki, liczący lat 
l i  uczeń blacharski n p. Markusa, wczoraj przy 
odgrzewaniu rur, prowadzących od zlewu w domu 
inżyniera Sidka p™y “Bcy Lubicz nr. 19, zamarzł 
na śmierć. R>tunek w 8 'p ita lu , przeszło godzinę 

* trwający, okazał się bez skutku.
Mrozy, ^ima tegoroczna wzięła się do nas^ na 

■ sery. . Mrozy nie ustają, a tak silnych nie mieliśmy 
od "i. 1 8 7 8 ; zatrważają zaś tern bardziej, że nie 
zanosi się, aby rychło ustały. Mióz, dochodzący do 
25 stopni R., dziś opadł do 18 niżej 0. Studnia 
pozamarzały w wielu miejscach i sztueznemi sposo­
bami trzeba otrzymywać wodę.

L ecz n ie ty lk o  u  n as  ta k  się  z im a sroży . Sm ezy- 
i l  n a w ied z a  t^ raz  W schód i P o łu d n ie . N a  koleją b 
ro sy jsk ich  po łud n io w o -zach o d n ich  pociągi w skutek  
zam ieci śn ieżn y ch  b a rd zo  n ie re g u la rn ie  k u rsu ją , a 
w R um elii i na lin ii R u sz e z u k -W a rn a  u s ta ła  zu­
p e łn ie  kom unikaeya.

W połndniowych Włoszseh komunikaeya kolejowa 
jeszcze nie przywrócona; dworce łamią się bowiem 
pod ciężanm śniegu. W  Bolonii z tej przyczyny 
kilkanaście osób zabitych i wiele rannych. Wstrzy­
many ruch kolcjpwy także na linii Wielki Waraz- 
dyn-Kułoszwar (Siedm ogród), w Węgrzech ua liniach 
Neutra-Eipcl-Grranthal, Vojteb Deutsch Bogsan, Csan- 
Nyiregyihasa i Niiregyihasa-Mateezaleka. Na liniach 
zaś Theresiopol-Semlin, Theresiopol-Baja, Iudin- 
M.trowiozą i Miskolcz-Szerencs powtórnie wstrzyma­
no ruch kolejowy, a na kolei południowej d >tąd je­
szcze nie przywrócony. Także z Bukaresztu donoszą 
o wstrzymaniu ru thu  kolejowego na liniach rumuń­
skich.

Zmarli. Celina z hr Badecieh hr. Adamowa Sta­
rzyńska, siostra Władysława hr. Badcuiego, członka 
Wydziału krajowego, zmarła we Lwowie w 70 roku 
życia.

Regina Mackiewicz z Litwy zmarł* wczeraj w 
K rak o w ie  w 70 ro k u  życia.

V Zjazd lekarzy i przyrodników polskich odbę­
dzie się we Lwowie w drugiej połowie (około 20) 
lipca r. b. Taką uchwałę powziął komitet gospo­
darczy zjazdu 7. powodu, iż termm pierwotnie usta­
nowiony (na Zielone świątki) okazał się niewygo­
dnym d h  uczestników z Królestwa Polskiego.

Z Królestwa Polskiego. W Kielcach w salonach 
r«aursy urządzoną zostanie wystawa obrazów na 
korzyść funduszu budowy kościoła. W tym celn bę­
dą zgromadzone większej wartości płótna, znajdujące 
się w posiadaniu kilkudziesięciu osób zamieszkałych 
tak w Kielcach jak i w okolicy.

Między inuemi także znany dobrze z tutejszej 
wystawy obraz p Styki „Chrystus rozmnażający 
clłleb na puszczy1*, zakupiony przez komitet budowy 
kościoła za sr. 3 000 i pizeznaczony do wielkiego 
ołtarza.

K uryer warszawski donosi, iż kilku zamożnych 
Niemców, kmzy tając ze zciżk' waluty miejscowej, 
postanowili fundusze swoje lokować w Królestwie. 
Stowarzyszenie, zawiązane w Bydgoszczy, obrało
Bltl p+eebą, }»ke punk* operacyjny F  hi Ji w  toko-
wane będą na dobrach i wioskach na niski procent. 
Jest obawa, czy dogodności te nie mają na widoku 
ułatwienia skupu ziemi na rzecz euazozieniców. 
Agenci kręcili się temi dniami w Płocku i okolicy.

Polacy na Obczyźnie. Dr. Henryk Jaron, war­
szawianin. który jako lekarz załogi okrętu „Estella" 
odbył z Hamburga dwanaście podróży podzwrotni 
kowych. obemie poświęcił się praktyce lądowej.
Rodak nasz, nabawiwszy się podczas ostatniej po­
dróży nader niebezpiecznej żółtej febry, przed dwo­
ma tygodniami zerwał z marynarką, osiedlając się 
na stałe w Altonie.

Trzęsienie ziemi, w  stronach borysowsku-h gu­
bernia mińskej zaszło trzęsienie ziemi. Dnia 22 
i. ra. o godzinie 11 rano, jednoozośnie w kilku
miejseowośoiach, a . mi*uowicie : w Pleszezenieaoh, 
Pątronnie. Żerdziarzu. Okołowie i Mśeiżu usłyszano 
nadzwyczaj silny huk podziemny, podobny do 
grzmotów. W .ejże chwili w wielu domach szyby 

^zatrzęsły się gwałtownie. Mieszkańcy m usteczka 
Mśeiż eąd |  li, że huk pochodzi ze strzałów arma­
tnich w odległej’ o 5 wiorst pow atowej mieścinie
Borysowie. Zjawisko sprawiło silne wrażenie na 
okolicznych mieszkańcach.

Z Rzymu. Dzieci ubogich rodziców, urodzone w 
dzień Nowego roku bieżącego w Rzymie, które na 

4  chrzcie otrzymają im.ona L*oua lub Leonii od ko- 
tnrtetu jubileuszu papieża otrzymaią książeczki kasy 
oszczędności z wkładką po sto lirów.

W ParyŹU spaliła się głośna fabryka fortepia­
nów Erarda. Straty wielkie, spłonęło 1 500 torte- 
P-anów.

Kuropatwy. Mrozy obecne i śniegi,  pokrywające 
pola, przyczyniają się bardzo do tępienia kuropatw 
Zgłodniałe ptaki, nie m..gąo w p lu znaleźć poży­
wienia, zbl żąją się do sied/ib ludzkich i są w zna­
cznej ilości chwytane i zabijane.

Mianowania. Rado szk-Jna krajowa zamianowała 
tymczasową nauczycielkę Klementynę Weinmanównę 
w Brzezinze, rzeczywistą nauczycielką szkoły etato­
wej tamże; tymczasowego nauczyciela Antoniego 
Kotrubskiego w Piotrowii ach, rzeczywistym nauczy 
cieleni pzkoły etatowej w Piotrowicach; nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Hulczu Jaua Szo­
staka, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły ; nau­
czyciela tymczasowego szkoły e-atnwej w Jabłonó*- 
ce, Mikołaja Sobołtę, rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły; nauczycielkę tymczasową szkoły etato­
wej w Sarańezukaeh, Honoratę Domanik, rzeczywi­
stą nauczycielką tejże szkoły.

“Namiestnik zamianował ofi yałów rachunkowych 
namiestnictwa Jana Barańskiego i Sydona Biber- 
stein-Lewieckiego, rewidentami rachunkowymi na­
miestnictwa, dalej asystentów rachunkowych Józefa 
Kwaśniaka, Antoniego Salika, Karola Balzera i Hi­
polita Mogiłę Stankiewicza, olieyałami rachunko­
wymi, w końcu praktykantów rachunkowych Józefa 
Bielesza, Tomasza Sternala, Michała Kołpaezkiewi- 
cza i Gwidona Kwiatkiewicza asystentami rachun 
kowymi namiestnictwa.

Prezydent wyższego sądu krajowego we Lwowie 
zamianował bancelistami sądów kolegialnych; kau 
celistę sądu powiatowego w Lubaczowie dla pmwa. 
dzenia ks ąg gruntowych, Ju l usza Fimiarza, tudzież 
oystemizowanych dyetaryuszów tabuli krajowej we 
Lwowie, Wiktora Ciszewskiego i Józefa Mullera 
wszystkich trzech dla sądu krajowego we Lwowie, 
kancelistę sądu powiatowego w Załoścąch, El asza 
Ciomczuka, dla sędn obwodowego w Złoczowie, zaś 
wachmistrza 9 pułku dragonów, Józefa Baziaka, dla 
sądu obwodowego w Tarnopolu.

Minister handlu zamianował asystentów poczto­
wych; Bronisława Ochęduszkę w Krakowie, Emila 
Juzyczyńskiego. Teodora Mokrzyckiego i Andrzeja 
Klimkiewicza we Lwowie, Jana Surnwieckiegn w 
Bochni, Gustawa Bonua w Stryju, Błażeja Dobro­
wolskiego w Brodach j Edmunda Rapfa w Tarno­
wie ofieyałami pocztowymi. Z tych przeznaczyła 
dyrekeya poczt i telegrafów Jana Surowieokiego do 
Białej, Gustawa Bonna do Brzeżan i Błażeja Do­
browolskiego do Husiatyna, pozostawiając resztę w 
dotychczasowych miejscach służbowych 

Przeniesienia Lwowski wyższy »ąd krajowy
przeniósł kancelistę sądu powiatowego w Starejsoli 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych, Waleryana Za 
jączkowskiego, na własną prośbę na posadę kance­
listy dla prowadzeuia ksiąg gruntowych przy sądzie 
powiatowym w Stryju, i z>raianował kancelistami 
sądów powiatowych: kancelistę sądu obwodowego 
w Tarnopolu, Leona Bednawskiego, dla Brodów; 
rachuukowego podoficera 7  pułau ułanów, Antonie­
go Sajewicza, dla Doliny ; rachunkowego podoficera 
30 pułku piechoty, Alojzego Jurkiewicza, dla Uhuo 
w a , sierżanta przy oddziale sanitarnym, Michała 
Nawrockiego, dla K ut;  sie.żanta 10 pułku piecho­
ty, Edwarda Weissa, dla Załoziec; i sTstecnizowa- 
nego dyetaryusza tabuli krajowej we Lwowie, Jana 
Rozborskiegc, dla Sądowej Wiszni; tudzi-ż z a m i ­
nował kancelistami dla prowadzenia ksiąg grunto­
wych ; kancelistę sądu powiat >wego w Kotach, Teo­
fila Osieckiego dla Kut; kancelistę sadu powiato­
wego w Kopyczyócach dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych, Pawła Okońskiego, dla sądu obwodo 
wego w Złoczowie; rachunkowego podoficera 10 
pułku piechoty Edwarda Truezkę, dla sądu powia- 
i-ewegd t t  S*«rejB«li; i sjjstemizowanych dyetaryu­
szów tabuli krajowej we L w ow ie : Piotra Szmigiel 
skiego dla Podbuża, Władysława Vó osa dla Oleska, 
Teofilą Hryniszika dla Kopyczyniec i Józefa Wo- 
lańsKiego dla Lubaczowa.

„ I m -

„Se-

którzy przebiegając z miasta do miasta, wszędzie 
budzą najwyższe zainteresowanie. Nie pierwszy raz 
wirtuoz ten gości w Krakowie a zawsze znajduje 
dość szczupłą garstkę chętnych słuchaczy. Gaisika 
ta nawet stopniowo maleje, a przyczyną sam koncer- 
tant, który w mniemaniu, iż publiczn śe równie mu 
będzie życzliwą i względną jak dawniej, obciąża 
swój program koncertowy kompezyeyami z wielu 
względów dla niej za poważnemi. GrunfMd za­
wdzięcza swą sławę i powodzenie zaangażowaniu 
do teatru Karola w Wiedniu w roku 1877, gdzie 
podówczas zachodziła potrzeba odegrauia na scenie 
kilku utworów muzycznych. Tu też podbił on Wie­
deńczyków swojomi parafrazami walców Strausso- 
wskich i t. p. Eutuzyazm był u-esłyehany, a mu­
zykowi i sztuka nem ałe  zawdzięczała p wodzenie. 
Odtąd stał się ulubieńcem Wiednia, a w krótkim 
czasie i gdzieindziej zdobył uzuauie.

N ie zw y k ła  lek k o ść  i sw o b o d a , w y zysk iw an ie  po­
w ie rzch o w n y ch  effektów , zarazem  ła tw o ść  pokonyw a­
n ia  o lb rzy m ich  tru d n o śc i,  b ieg ło ść  w  o k taw ach  i 
n iez rów nane  staccato —  to w ła śc iw e  zalety  jego 
gry . W u tw o ra ch  za tem , gdzie  tec h n icz n a  strODa 
przew aża, lu b  też gdzie  m elodya n iezem  nie zam ącona, 
sw obodnie sob ie  p ły n ie , tam  G riinf^ld zaw sze zw y­
cięsko w y ch o d z i; gdzie  j „ d n - k  duchem  g łęb ie j 
w g ląd n ąć  po trzeba, aby odzw ierc ied l ó n iep rzejrzan e  
g łęb ie  u tw orów  B a ch a  i B ee th o v en a  —  zam arzyć  
z S chum anem  lu b  z a tęsk n ić  z C hopinem , tam  poka 
żuje się c a ła  p ły tk o ść  i pow ierzchow ność o d czu w a­
n ia, a  n aw et p ew ien  b ra k  spokoju  w g rze  obok 
ch ęc i ja k  n a jp rędszego  u k o ńczen ia  u tw o ru .

Z w czora jszego  p ro g ram u  wysz y też znakom icie 
z pod p a l ów k o n c e r ta n ta  u tw o r y : S zu b °rta  
p ro m p tu " , B rah m sa  „ R a p s o d ii" ,  R u b in s te in a  
r e n a d a " ,  n ie  m ó w iąc  już n w ła sn y c h  kom pozycyach  
k o n c e rtan ta  m ilu tk im  „M enuecie" i „T ań cach  w ę­
g ie rs k ic h " ,  w k tó ry c h  podnieść  trzeb a  n iezrów nane  
n iślad o w an ie  e y m b a łk ó w  ta k  n ieodzow nych  w  k aż ­
dej w ęg iersk ie j m uzyce. N ad p ro g ram o w a  t r a s n k ry p -  
cya n a  te m a ty  F iu s t a ,  G o u n °d a  w y sz ła  w  grze  bez 
za rzu tu . B eethoyen  j id n a k ,  Chopin i S ch u m an n  s łu ­
żyli koD certantow i ty lk o  za  decorum.

W iktor Barabasz.
$*M G w i a z d k a  C i e s z y ń s k a ,  wydawana 

dotychczas prgez p. Stalmacha, pizeszła z Nowym 
Rokiem w ręce duchowieństwa katolickiego i pod 
nową redakeyą nadal wychodzić będzie.

Bibliografia. ( Hi s  o r y a  l i t e r a t u r y ) .
— C r e i z e n a e h  W. (prof. Uwiw. Jag ie l l .) : 

Der alteste Faustprólog. Kralcau, 1887.
—  D u b i e c k i  Maryan: Historya literatury pol­

skiej, na tle dziejów narodu skreślona (Zeszyt pier­
wszy). Warszawa. 1888.

— H n r d y ń s k i  Z:  Lata szkolne K. Brodziń­
skiego. (K w arta ln ik  h is t ). Lwów, 1887.

K a w c z y ń s k i  M. d r.: P o ró w n aw cze  b a d a n ia  
nad  ry tm em  i rym am i. ( Pam iętnik Akad. Umiejęt.). 
K raków , 1887.

—  L e i s t  A.: Literatura ormiańska. {Ateneum  
g-udzień). Warszawa, 1887).

— P o l k o w s k i  Igna y ks : Dwieście najstar­
szych inknnabudów z bibl. kapitulnej krak 1462 
do 1500. Kraków, 1887.

—  S p a s o w i c z  Włodzimierz: Mickiewicz 
Puszkin przed pomnikiem Piotra Wielkiego. Dwa 
odczyty. Lwów, 1887.

—  Ś w i ę c i c k i  J. A.: Alfred Tennyson, study- 
um lltes aekie; Warszawa, 1887.

—  T e n ż e :  Najznakomitsi kemedopisarze hisz 
pańscy. Warszawa, 1887.

zadaniem spółki eksploatującej jest ułożenie 
pomiędzy Baku a portem Batum nad Czarnem 
rzem. Rząd rosyjski obieeał spółce rozmaite 
twienia.

rur
mo-
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Targ na Kleparzu. (Spr. Noto. R ef.). Kraków, 
dn. 3 stycznia.

Płacono za 100 kilogr. netto : od
P s z e n i c a ............................................7 ’—
Ż y t o ................................................................5 4 0
Ję c z m ie ń ..........................................................5 25
Owies ................................................. 4 ’75
Groch ..................................................— •—
T a t a r k a .................................................— ' —
P r o s o ................................................. — 1 —
F a s o l a .................................................

Jagły • ■ ■ .........................
Ziemniaki ( h e k t o l i t r ) ..................................1 80
S i a n o ....................................................... — ' —
Kouiczyna na p a s z ę ..................— •—
S ł o m a ................................................ — '—
Koniczyna nasienie tak białej jak czer. 30 —
Jaja (za knp ę ) .........................................  1 80
Masło (za g a r n i e c ) .................................4 50
Spirytus na 95 stopni Tralesa hekt. — ■ —
Okowita „ 8 0  „ „ „ — '—

8 —  
l i ­

do
7 30
5 75 
6’15 
5 - -

10 50 
7 50
6 50 

1 0 -  

13 —
2 - —
3 -
4- — 
2 40

40-  
2 -— 
5 —  

4 9 - -  
45  —

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu ubie­
głym było: 2785 sztuk bvdła rogatego po 36 do 
60 złr. za eetn. metr.; 3510 sztuk cieląt zabitych 
po 36 da 56 cetn. za kil. i 3 żywych po 37 
dn 00 cetn ; 487 owiec zabitych po 28 do 33 
cetn. za kilgr. i 1541 żywych po 18 do 21 złr. za 
parę; wreszcie 2190 sztuk świń zabitynh po 40 do 
50 cetu. i 12.204 żywych po 25 do 46 cetn. za 
kilo bez podatku koneumcyjuego.

Wiedeński targ bydła rogatego. Wiedeń, d. 2 
stycznia. Na targowicę przypędzono ogółem 2605 
sztuk. Przebieg targu był ożywiony.

Płacone za galicyjskie woły opasowe (dostarc7ono 
575  sztuk) po 52 do 58 złr. za cetnar metryczny, 
wyjątkowo dobre do 61 złr., za węgierskie (dastar 
ozon o 648 sztuk) po 48 do 60 złr., wyjątkowo do­
bre do 67 złr , niemie kie woły od 52 do 62 złr.; 
wyjątkowo 63 złr., galiuj jskie woły z paszy po 45 
do 52 złr.

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 3 stycznia. 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 8 491 s z ^ c  
nierogacizny, w tern z G a l i c y  i i Bukowiny 4514 
sztuk, z Węgier 3237 sztuk. -  Targ był ożywio­
ny, ceny miały teudencyę do zwyżki.

Płacono za towar wyborowy po 45 do 46 ct., 
wyjątkowo po 44 c t , za towar średni po 40 do 41 
ct„ ' z a  lekki po 37 do 41 ct., za prosiaki po 28 
do’ 3 7  ct. za kilogram żywej wagi bez podatku ko i- 
sumeyjnego.

do funduszu pensyjnego w stowarzyszeniu leka­
rzy przyczyniać się sta łym zasiłkiem, wreszcie, 
aby wydziałowi krajowemu polecić ułożenie szcze­
gółów dotyczącego projektu.

Po tej uchwale i po przyjęciu budżetu krajo­
wego zamknięto Sejm trzykrotnym  okrzykiem na 
cześć cesarza.

Rzym, 5 stycznia. Dzisiejsza R iform a  p ros tu­
jąc b łędne wiaJoraości i sądy dzienników tw ie r ­
dzi, że W atykan nie mógł nigdy odrzucać oso­
bistych propozycyj rządu włoskiego, bo m u ni­
gdy żadnych propozycyj nie robiono. Król nie 
m iał nigdy innej polityki, jak tylko politykę swe­
go rządu. Obecne stosunki między W łocham i a 
W atykanem  odpowiadają w zupełności in teresom 
W łoch oraz in teresom kościoła. Kiedy list papi°ża 
do kardynała Rampollego był gotowy a w W a­
tykanie przygotowano nutę okólną Rampollego do 
nuneya tu r  papieskich, wtedy stara ł się W atykan 
od Włoch nzyskać jakie koncesye , aby nietylko 
zdobyć materyalne korzyśc i , ale znaleźć sposo­
bność dogodną do ogłoszenia, że W łochy się u- 
pokarzają. Atoli rząd włoski nie dał  się zawikłaó 
tej intrydze. Rząd włoski ani ch c ia ł ,  ani zechce 
w przyszłości zmieniać politykę względem W a ty ­
kanu, która na  tern polega, by W atykanowi zo­
stawić jak  najdalej sięgającą duchow ną swobodę' 
iak tego teraźniejszy jubileusz papieski dowodzi, 
a równocześnie stać ustawicznie na straży praw  
królestwa włoskiego.

Paryż, 5 stycznia. Dymisya m in is tra  m arynar-  
ti je s t  stanowczą. Pow szechnie tw ierdzą tu, że 
następcą jego będzie kontr-admirał G e r v a i s ,  a 
zaprzeczają pogłosce o ustąpieniu m in is tra  wojny.

Składki. W Admiuistricyi N . R eform y  złożyła 
ua stypendyum dla Polok imienia Kraszewskiego p. 
Jadwiga B. 2 złr.

Dla rodziny Pilcha złożono: K. Nycz, Wanda 
Machnicka, N. N„ J. B , M. Trzeciak, Z. Mack 
po 1 złr., A. M. 2 złr., z Krzeszowic 3 złr. 60 ct.

„Mo- 
w 3

K r a k ó w  d n i a  5 (1.
(Bez bieżącego kuponu.)

8 ' Łle papieru- re rosyjskie . za 100 rubli 
M art niemieckie . . . .  za 100 m ar 
«0-to frankówka złota . . .
6 % Pożyczka krajowa galio. za zj-r . j 0ó 
* '*% Pożyozka krajowa galio. „

Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
7 |i%  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. lo o
& 4 Obligi komnualuo . . . .  I Emis. 
jt* Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4 *

1
<»%

likwidae.■ Król. Pol.

II Em.

z prem. 10 % 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 

.  luu

l , w ó w ,  « tm h
(bez bieżącego kuponu.)

[Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na , nn 
Luty Zast Tow. kred. ziem. Za ^  1U(J

l i ’ *  " r » » W |  „ ‘ loo
i 1* ol r ■ i ” * ” ^■/«% ia s ty  Zast. Banku kraj. „ „
t j  Ljf‘y zast.Bankuhipot.gal. „ „ lou

* '-|u‘iga<iye indemn. galic. za zł. 100 m. k.
pożyczki kraj. za złr. 100

H  Oblig. komun. Banku ki>,. 1fm100

płacą

109 50 
62 
10 

100 
91
95 
03 
9 
94 
89 
94 
98 
98
96 50
97 75 
88 -

50

>o

94 -  
96 50

100

żądają

110 50 
62 50 
10 10 

102 
93 

toO 
95 

101 
95 {,0 
91 
95 50 

100 
100
98 50
99 — 
90 -

281 
100 
95 
9 '
95 50 
98 

100 -  

94 00 
101 _

Repertoar teatru  krakowskiego.

W p i ą t e k  6 styczuia: Po południu: „Twardo­
wski na Krzemionkach", czarodziejska krotochwila 
w 5 aktach ze śpiewami J. N. Kamińskiego.

Wieczorem; „Hrabina Sara", dramat w 5 aftach 
Jerzego Ohnel’a. O w pół do jedenastej —  diuga 
reduta.

W s o b o t ę  7 stycznia: po raz pierwszy: „Moja 
gospodyni", {ma gouoenante) komedya w 3 aktach
Aleksandra Biasona.

W n i e d z i e l ę  8 stycznia: Po południe „Twar 
doweki ua Krzemionkach", krotochwilą ze śpiewami 
i tań imi w 5 akUuh J. N Kamińskiego.

W ie cz o re m : p o r a ź  6 - t y : „K azim ierz  W i.-iki i 
E s te rk a " ,  d ra m a t w  5 ak ta ch  na tle  h isto rycznem  
n a p isa n y  przez S ta n is ła w a  K ozłow skiego.

W e w t o r e k  1 « stycznia: po raz drugi: 
ia gospodyni", (M a gouoernante) komedya 
aktach Aleksandia Biasona.

TiaioMSci nMm. firtu i aiWc®-
%  K o n c e r t  A l f r e d a  G r u n f e l d a .  Alfred 

Gruufrld należy do tej plejady artystów-wirtuozów,

W a r s z a w a ,  d n i a  4/1.
(Bei bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4% L isty likwidacyjne . . „ „
5% Listy zast. W arszawy I Em. „ „
5% „ „ » | |  n n *
5% „ „ IB „ „ i

„ „ l ’ „ i i

W i e d e ń ,  d u i a  4/1. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.

Dział ekonomiczny.
Kolej lokalna z Jasła  ku Dembicy. Przy r*wi- 

zyi trasy t-j l in i i , na którą ma wstępną kouoesyę 
ks. Enst. S a n g u s z k o  i sjółka. prz?znano wpra­
wdzie powszechnie, iż linia ta jest pożądaną i ła ­
twą do wykonania, ale tak reprezentant Wydziału 
krajowego, jak i reprezentant krakowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej zwrócili na to uwagę, iż 
ruch handlowy w owej okolcy skłania się ku za­
chodowi, a nie ku wsi bodowi , że przeto kierunek 
z Pilzna należy nadać linii na lewym brzegu Wi­
słoki ku Tarnowowi, a nie na prawym brzegu ku 
Dembicy.

Równocześnie podniesiono z naciskiem p trzebę 
przydłużenia projektow<nej linii z Jas ła  przez D u­
klę do jakiego degodnego punktu kolei węgvrsko- 
galicyjskiej po stronie węg;erskiej.

Bank krajowy. IV losowanie 5 pre. obligaeyj 
komunalny-h I  eraisyi dnia 2 styczni i 1888.

S-rya A.) na 100 złr Nra: 22, 41, 54 108 
350, 392, 4(»3, 422, 430, 431, 522, 52'', ’ 534 
612, 665, 696, 704, 7 5 0 , 764. 824, 833. 9 3 4 ’ 
1.034, 1.030, 1 071, 1.092, 1.126, 1.151 1 213 
1,244, 1.279, 1352.

Serya B) na 1.000 złr. N ra : 24. 183 191 
214, 220, 276, 342, 368, 402, 459, 463, 507 
514, 517, 545, 577,

Serya C) na 5.000 złr. N ra :  2, 48, Ob! 
wylosowane płatne są 1 kwietnia 1888.

Nafta kaukaska. Paryski dom Rotschildów 
utworzył wieik e konsorcynm dla eksploatowania 
nafty kaukaskiej. Na czde kensorerum stoi tylko 
nominalnm Rosyanin nazwiskiem Ilimow. Głównem

igacye

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 5 stycznia.
1 wczoraj 
1 e. 1 °  w.

dziś 
S. 6 rano

dziś 
e. i  Dop

C:śnieuih powietrza 
(zred. do 0 °)

7 5 4  3 mm 753 4nun 752,0 mm

T enpera tu ia  
w stopniach Celsiusza

— 2 2 ® 2 — 25®. 7 — 18°, 9

Kierunek i moc wiatru 
( 0  =  cisza, 1 0  burza)

E l E  1 E l

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

7 7 % 7 1 % 7 6 %

Stan nieba 
0 = p o g .;  lO zup. pochm. 0 0 0

K ursa  telegraficzne.
S l e l d a l e  w i e d e ń s k i e j

kurs w w*i
dnia  5 stycznia 1887. austr.

■łr. ot.

Zjednoczony d łu g  w papierach . . 78 15
Zjednoczony d ług  w s-eDirze . . . 80 95
Austryacka ren ta  z ł o t a ........................... 109 20
5 %  anstryacka ren ta  (m arcowa) . . 92 90
Akcye banku austro-węgierekiego 8?J 50
A kcte  kredytowe ........................... 871 50
Londyn ..................................................... 126 70
Srebro ........................................................... _

20-to frankówki za sztukę . . . . 10 03
)ukaty a u s t r y a c k i e ................................. 5 97
łanknoty  banku niemiec. za 100 m. 62 120

Odpowiedzialny Redaktor: 
T d d e u s z  S m a r z e w s k L  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Telegramy „Nowej Reformy*;
(Prywatne.}

Wiedeń, 5 Stycznia. Stowarzyszenia rosyjskich 
studeutów  za granicą protestu ją  przeciwko za­
mknięciu rosyjskich wyższych zakładów nauko- 
wyeh.

Buda-Peszt, 5 stycznia. Budapester Corr. po­
tw ierdza, że żadne porozumienia i układy co do 
Bułgaryi nie odbywają się . ■ j  ■

Berlin, 5 stycznia. Z powodu uroczystości dzie­
sięcioletniego istnienia partyi socyalno-chrzescia - 
skiej Beilinie, pastor Seydel w przemowie swej 
nazwał Bismarka tajnym członkiem tej partyi.

Rzym, 5 stycznia. R iform a  wobec enuneya' 
papieża oświadcza, że W łochy nigdy nie zmienią 
swej polityki względem Watykanu.

Londyn, 5 stycznia. W  Bolton, fabrycznem 
mieść e w hrabstwie Lancaster spalił się do szezę 
tu tea tr  wkrótce po skończonem przedstawieniu.

( Z  biura korespondencyjnego.)
Insbruck 5 stycznia. Podczas rozprawy nad 

projektem do ustawy sanitarnej i nad utworze­
niem krajowego funduszu pensyjnego dla leka­
rzy gm innych  Sejm wszystkiemi głosami przeciw 
głosom stronnictwa niemiecko-liberaluego przyjął 
wniosek p. Kathreina, aby nie przystępować do 
rozprawy szczegółowej nad tym projektem, ale

Z powodu fałszywie rozsiewanych wieści, ja­
kobym zamierzał opuścić Kraków, a nawet, że 
już  wyjechałem do Gracu, poczuwam się do obo­
wiązku doniesienia na  tej drodze wszystkim inte­
resowanym, że nie mam zupełnie  zamiaru od­
dalać się z Krakowa i ordynuję jak dawniej od 
9— 1 i od 3 - 5 .  (43 1-10)

D r .  Goebel,
Docent dentystyki w Uniw. Jagiell.

Plac W  W . Świętych, N r . 10, I  piętro.

N A D E S Ł A N E .

Krtań i płuca przed chorobą ustrzedz jra< o-
bowiązkiem wszystk'ch tych, którzy w dżdżystej po­
rze roku pracować’.muszą. Przez używanie Sodeń- 
skich mineralnych pasty lek , które są także po- 
moi-ne przy z.padłym już katarze, ochronę znajdu­
jemy! Proszę zauważyć następujące pismo z marca 
r. z : Bardzo Szanowny P a n ie ! Ponieważ zapadłem 
znowu na katar krtaniowy, muszę pro-ić Pana o -4 
pudełka Sodeńskich mineralnych pastylek, oba-
z-ły się bowiem pastylki te, przy mej pierwszej 
chorobie doskonałemi tak dalece, że w kilku dniach 
zlrórfr byłem. Przy tej wilgotnej atmosferze dosta- 
ł-m  znowu tego kataru, a ponieważ na wolnem po­
wietrzu przebywać wiele muszę proszę więc o przy­
słanie za pobraniem. Z uszanowaniem Oorua, — 
Państwo Kochanowice.

Pastylki te, któro na podstawie prób naukowyoh 
jako tego rodzaju Dajlepszy i najlepiej działający 
środek uznane zostały  i polecone są we wszystkich 
apt kach pe 66 ct. pudełko.

Główny s k ła d : K k. Hof. Mineralwassor Nie- 
Wien, I Wildpretmarkt. 5. 2248

płacą żądają
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100 — - 98 2 ‘
100 97 25
100 - — 96 75
100 . .  - 96 75

4%
5 %
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5%

uez oiezącego hupuuu.
Renta a u str  .papier, ab 16 % za złr. 100
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„ n papier, nowa „ . 100
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100

O bllgnrye  k o ro n y węgierskiej.
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4*/i% Bank krajowy galicyjski za złr.
; „ „ obi. komuo.n „

5 % Banku hip. gal. z 10% pr. „ „
5% i  „ „ 40-letiiie . „ „
4 ł'i%  Boden-Credit allgem óst. „ „
3 % Boden-Cred t allg. óst. z pr. „ „
4% Gal. Tow. kred. zieiu. okr. 41 „
4*/i% i „  „ » * ”
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „
4‘/t%  Bauku austro-węgiersk. „ „
4% n „ „ . ” *
4% Banku hip . węg. z premią ,  .

100
100
100
100
100
100
loo
100
100
100
100
100

99 r.o
100 2 
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3 50

30 50
1 1

92
10

ICO
10 I
89
93
99
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99 
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O bligacye pierw szeństw a kolei.

A lbrechta . . .  na 300 z łr. i 
5% Ferdynanda północ, na 300 „

19 50

30 80 
17 40
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5% 
4 (. 
4%
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5%
3%
5%
5%
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99
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90
94
99 
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,%  Kar. L. Em. z 1881 na 300 „
Koszyoko-Boguin. „ 200 „ 
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% 
Lwow.-Czeru. z 1884 na 500 złr. 
Rudolfa w złocie . „ 200 „ 
Siedmiogrodzkie . „ 200 „

Nordosty 300

L o t y -

Indap. losy Bazylika . 1L 7'V‘
Kred. dla handlu i przem- na 100 złr.
K l a r y ............................■ „ ■
4^, Tow, żegl. Dun. ab 10%
K r a k o w s k ie .......................
Ofner (miasta Budy' • •
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R u d o l f a .............................
Stanisławowskie

4%

40 
100 , 
20 , 
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10 
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10 , 
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100 
50
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Unionbank . . . . . .  100
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85 

270 50 
270 75 
206 
w62 
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Akoye kolsjewe.
10’— AlfSld-Fiuma . . . na 200
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słr.
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20-to M arkówki..........................
Pół-lmperya y ros. pełne ważne
Funty szterlingi.........................
Banknoty w ło s k ie .....................

za simkę
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86 -

270 76
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206  60 
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214 6
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332

0
10 04 
12 44 
10 39 
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'72 —

97 
i 7

136
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18"

181*
84

335

2
7o

90
5

6 02 
10 "5 
12 46 
10 41 
12 70  
49 20 

110 60
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Przeciw odmrożeniu
BALSAM Ara DEVBB&IE
usuwa tak  świeże jako też zadawnione 
odmrożenia i ztąd powstaje rany. Użyty 
w edług przepisu zabliźnia rany, sw ędze­

nie ustępuje i czerwoność znika.
Cena flaszeczK i z  spisem  35 centów .
Główny skład w apteee pod białym  orłem 

A. Siedleckiego w Krakowie. 36 1 3

0
o
o
o
o

Nakład 
7.000 egz. WYDAWNICTWO GEBETHNERA i WOLFFA

najsta rsza  i najbardziej rozpowszechniona polska illustracya

28 lat
i s t n i e n i a

TYGODNIK ILUSTROWANY
o o o o o o o o o o o o o o o

Uwaga
Niżej podpisana, utrzym ująca sprzedaż c yg a r 

k ra jo w yc h  oraz c yg a r Hawanna, tytoniu, ta b a ­
ki. stem pli i w eksli stem plow ych, tudzież m artk 
listow yc h  przy ulicy F io ry ań ssii-j, już przeszło 
od ;;0 lat z zadowoleniem Szan. Publiczności, 
przeniosła te sprzedaż 't a k  zwaną c. k. trafikę) 
z  dniem 1, stycznia 1588 r. do handlu  korzen­
nego VVTgo pana Jana Jaguslńsklego , pod N r. 
20. przy ul ey Flory^ńskisj, tuż obok e. Ł kan­
toru loteryi liczbowej. Polecając się nadal ł a ­
skawym  względom Szan. Publicznośei starać się 
będę o dobór i suche cygara. 33 1 6

A n t o n i n a  B r e d o w a .

Dzierżawa Restauracjo.
X V  Z a k ł a d z i e  k u r a c y j n y  n i  

i e n t y i  z n o  -  w o d n y m  w  J a w o -
r z u  (E rusdorf) na Szląsku au sK , który 
w sezonie 18S8 r. przez o1 warcie łtacy i 
kolei dla gości kuracyjnych i turystów 
będzie zuaczuie przystępniejszym  , j j s t  
miejs owa do tegoż Zakładu należąca, 
pod dozorem lekarskim  zostająca

Re sta u racy a zakładowa
z użyciem większej części inw entarza , z 
zakupnem zapasów piwnicznych i reszty 
inwentarza o d  1 k w i e t u i a  1 S 8 8  
(ew eutnG nie wcześniej) do wydz erżawie- 
nia. Heflektanei zechcą sw tje  oferty, za- 
opatrzene dowodami wieku, religii, stanu, 
wolnego lub nie, dotychczasowego zatru ­
dnienia, odpowiedniego funduszu obrofo- 
wegc (oraz na kaucję  w  wysokeśei rę­
cznego czynszu), zdrowia i znajomości 
języka polskiego i niem ieckiego najdalej 
do końca styc zn ia  1888 r. de Z arządu 
dóbr i Zakładu kąpielowego hr. F ilip a  
S a n t-G e n o ls w  Ja w e rzu  (E rn s d o rf) p rz y  
Bielsku (Szląsk austr.) wnieść z oświad­
czeniem, ozy w danym razie gotowi są  do 
osobistego przedstaw ienia się. 37 1 4

daje tygodniow o cztery arkusze d ruku  i zawiera 
A r t y k u ł y  w s t ę p n e  w k w e s t y a c h  s p o ł e c z n y c h .  

Powieści, nowele, fejletony najpierwszych pisarzy polskich.
L i t e r a t u r a , u t w o r y  p o e t y c z n e ,  h i s t o r y a ,  k r o n i k i  n a u k o w e .

T e a t r ,  m u z y K a . ,  s z t u k a .

Przeglądy polityczne, przeglądy piśmiennicze kroniki tygodniowe, fejletony pro 
w incjonalne ,  ko resp o n d en c je  ze stolic europejskich. 

I l u s t r a e y a  c h w i l i  b i e ż ą c e j .  
Współpracownictwo wszystkich artystów  polskich i wielu zagranicznych.

Dwa bezpłatne dodatki powieściowe.
Szachy, Rebusy, Grafologia, Odpowiedzi od R< dahcyi, Bibliografia poJulca.

PR E M IU M  B H Z P Ł U I E
reprodukcya drzeworytnicza utworu J a n a  M a t e j k i  . . D z i e w i c a  O r l e a ń s k a * * .  

N ajznakom itsze u tw o ry  lite ra tu ry  polskiej dla prenum eratorów  Tyg o d n ik a  po zniżone 
cenie (w yszczególnienie w prospekcie).

J .  I .  K r a s z e w s k i e g o  „ W i z e r u n k i  k r ó l ó w  i  k s i ą ż ą t  p o l s k i c h * * ,  wy­
chodzić będą zeszytami przy „Tygodniku ilustrowanym", w przepysznem wydaniu ,  z iicznemi 
ilustracjami.

Ceny „Tygodnika ilustrowanego'1:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

Kraków e :
3 złr. 
6 złr. 

. . 13 złr.

30
60
20

cnt.
cnt.
cnt.

z przesyłką w ca-łem państw ie austr.:
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie .

4 złr 
8 złr. 

16 z ł*

Skład główny i ekspedycya w księgarni 
O .  G e b e t h n e r a  i  S p ó ł k i  xv K r a k o w i e . 2157 5

W E1U

H i ą .  F i n .  D c p .  H a n d l u  i  P r z e m y s ł u  S t .  P c t c r s h .  IX r .  1 3 6 0 .
|| W i e d e ń  I X r .  4 0 3 3 .  B u d a  P e s z t  N r .  1 5 3 8 . i

Broszurka w języku — —  jsąs* .*** **■ Gwarancya długole- 
g  polskim i ruskim wysy- # t ni a’ P°l®9aJaca na do 
£  ła  się bezpłatnie. świadczeniach
es
2

się bezpłatnie.

, E \ i I C C A T O R “99-

>*
E
ca

Uczeń zamiejscowy
lat najwyżsj 15, z ukończoną szkołą w y­
działową lub odpowiednią klasą g i a n a -  
zya lną ,  moralni* wychowany, znajdzie 

zaraz pomieszczenie w handlu  
Stanisława Feintucha 

w  Krakowie. Rynek. 6 . 40 1 2

osusza wilgoć w sta rych  d o m e c h , . zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia w szvs 'ko  co z drzewa. Desinfek- 
tuje stajni-*, obory i t. p., zapobiega zarazie na b y d ło ,  za s tę 'u ;e  olejną 

farbę w wszelkich koloracn i tańszy od tejże o 50 procent

Inżynier-technológ G u s t a w  R i t t e r .
1944 42 o W a r s z a w a .  K r ó l e w s k a , 3 0 .

J j .  Reprezentant na Gaiicyę: Zygmunl Wasilkowski, ul. Batorego, 8. l i
 |—     ^

«4-»

Cukiernia Jozefa A. Letschera O
O

ul. Szczepańska, naprzeciw teatru,
poszukuje

d  w  ó  c b  o  l i  t  o  p  c  ó  v
zamiejscowych , z dobrstro domu i przyjemnej | 
powierzchowności, którzy I lub II k !asę g im na­

z ja ln ą  ukończyli. 44 1 3 |

SYRUP
w a p n io w o -ża la zo w y

aptekarza 
H e n r y  h a  R l n u i e n f e l d a

w e  L w o w i e .
Syrup t e n , łatwo asym ulująoy się z 

krw ią, est wypróbowanym środkiem dla 
osób cierpiących na p iersi, tuberkuły, w 
chronic_nyeh katarach płuc, w niedukre- 
wności i w szkrofułach. Po chorobach 
wycieńczających syrup ten również przy­
nosi zbaw i-n ie  skutki.

C e n a  1  z l r .  2 0  e t .
Główny skład w aptece p. „złotym słoniem"

H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e .
Na żądanie wysyła apteka H enryka Hlu- 

menfelda we Lwowie dokładny opis tego 
znakomitego środka, oraz w_,itaz św ia­
dectw o skuteczności tegoż. "1825 6 0

i

> .
H£

W a łn e  dla m a la rzy, rz e ź b in rz y , am atorów  i zb e ra c z y  przeszłości.

M A T  E R Y A L T  H I S T O R Y C Z N E
rysowane i zbierane w kraju i zagranieą,  wydawzne sposobem autograflcznym 

. s t a r a n i e m  i  n a k ł a d e m  XTrł a d y  s ł a w a  B a r l y u o w s k i e g o  w Krakowie 1887.
Sześć zeszytów (72 tablic, po 12 w zeszycie) jest do odbioru przygotowanych.

Przy odbiorze lgb zeszytu płaei się 6 z l r ,  a z kartonem 7 złr. Następne wypadną po 3 z-vr 
- lub po 3 złr. 5 1 c. z kartonem. — Ostatni zeszyt wraz z tek tein objaśniającym doi-ęezony 

zostanie prenumerator m bezpłatnie. Wszystkich zes/.yt<ftv Ijęd/.i- prawdopodobnie 10 do 12
Prenumeratę przyjmuje księgarnia D E. F riedleina w Krakowie i podpisany wydaw-a 

Odbierając po jednym  ze szyc ie  płacić m ożna m iesięcznie.
Lista prenumeratorów przy ostatnim zeszycie wydrukowana bę Izie.
Nabyć można również i w drodze /.umiany Pożądane są <l:i,w n r  k s i a ż i . i  z  X V  

d o  X V I I I  w . ,  m o n e t y ,  m e d a l e ,  r y c i n y  i a u t o g r a f y  z dawniejszych czasów, 
i Pojedyncze rzadkie dzieła i monety nabywają się za gotówkę. — Większe zbiory

przyjmuje się w komis.
Powyżej wymienione przedmioty- są zawsze/do wyboru i nabycia u podpisanego.
Na żądanie pr/.enrłają się drukowane katal1 zi. ' - 1 0

W ła d y s ła w  H a r ty n o iv s łc i  w 'Krakowie Rynek, Nr. 7, II piętro.

* > . : «  *  r  * : * * * >  1 1 * * * * * * * * *
. , 2> £ 
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„Halifaks"

Si

para 2 złr., lepsze 
z doskonałej stali 
niklowane . . .
dam saie z rowkami

złr. 2 50 
złr. 4 '— 
złi 5-—
ttr, 2 '—

O R O G U E R I A
W  iśniewskiego

ii
i

„ „ niklów, złr. 3 -5 0 1
„M erkur". system również doskonały złr. 4 - 
.,Drezdenki eałe niklow ane . . . złr. 10' — I 
Żelazne, z paskam i na  przodzie - łr .  1-50
P ara  pasków tylnych . . . cnt. 4UI

Garnuszki z żelaznej b lac h y , emaliowane, na I 
*/, litra, ładnie imał., z dowoluemi napisam i 
■mion po 70 e»ntóvr.

M aszynki uniwersalne do ta rc ia  złz. 2-50 |
„ do bicia p ia ny zadziwiające 

szybko na pianę z z jaj 85 et, z 4 jaj złr. 1 '4 0 |
z 2 Jo fi ja j  złr. P80, z 3 do 10 jaj złr. 3 '—

Ałagi stojące sp rężyno w e , na 10 k;lo złr. 5 —
Njże stołowe, kucrenne i wszelkie nożownieze |

wyroby w jak n jwiększym wyborze.
-Łyżki, łyże c zk i, noże i inu wyroby z m etalu I 

alpaka lub chińskiego erebrs. 2217 7 18 |
P rz y n o ry  piłeczkow e kompletne.

227S 5 0

magistra farm acji
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S t r a d o m ,

poleca
p o  o e n a o h  f a b r y o z n y o h

wszelkie tow ary apteczne, środki uniwersalne, środki kosmetyczne tak krajowe F 
jako też zagraniczne, najlepsze perfumy, mydła. G łówny skład C ognaku , Ru- v  
m u Jam ajki,  herba ty  chińskiej, oraz wszelkich bandaży, aparatów, in*truraen- f  

tów, opatrunków  chirurg icznych  i skład wód m ineralnych . ijj
Z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t ą .

Stare, sław ne, pra w d ziw e

Krople żołądkowe ś. Jakdba
B o s y c h  m n i c h ó w .

Do zupełnego i pewnego w yle ­
czenia cierpień żołądka i nerwów,
naw et ta k ic h , na które wszystkie

inne dotąd używane środki nie skutkowały, 
szczególnie katarów  żołądka, kurczów, kolki, 
bicia serca, bólu głowy itp., po cenie 60 ct 
za mniejszą flaszkę , a z łr .  i '20 za większą 

Do naby-d3 w ŁraKowie w a p te k ac h : W.
R edyka, E rnesta S teckm ara , P io tra  Krokie-
w icza , J.  TrauczTńssiego , K onstantego W i­
szniewskiego; w Tarnowie u M. A dlera i H. 
Kijasa. 2190 2 26

DOOOOOOOCXXXXX>
SELLER i MENASCHE

w K rak o w ie , przy n lley  G rodzk ie j, Ł .  T l,
polecają swój bogało »a ipa trzonj

Szkła krajowego i belgijskiego
do okien rólnej grnbotiei.

L U S T E R
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych,

2021 106 150

r i , | L  c u p  obrzmienia i wrzody z ze sutych 
f  l U R O J C  z bów poehodrące usuw ają najsku­
teczniej Ziółka antifluksyowe aptekarza Henryka 
H lum enfelda we Lwowie. Cena 30 ct. 18 8 20

jako też i pozłacanych.

Konsolki z płytami marmurowemi i t p.
Wielll M  l e i  do ram w różnyct f le s s ic i  g

n xxxxxxxxxxxxx> <

ŁYIWY
patentowe, różnych systemów, angielskie 

holenderskie , oraz prawdziwe

„]BIalifax:“
na każdą miarę stopy, również  wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w hand lu  pod firmą

ANDRZEJ SCHULTZ
Kraków, Rynek, 32. 10 15 20

SKŁAD FORTEPIANÓW 
R. G i f i R Y E L S K I E J

&296 Kraków, Krzysztofory, 6 10
( I t y n e k ,  r ó g  u l .  S z c z c ^ n u s h i e j )

sprzedaje wszystkie for­
tepiany i pianina z 5 
letnią gwar ncyązago- 

tówkę lub na raty. 
Wymieuiouy skład 

posiada wy- ączną w Ga­
lic ji  zachodniej Filię 
fortepianów fabryki lip 
sl icj „Jallu* Błiithner" 

Ceny fa b ryc zn e .

K e n k u r s
który rozpisuje nfrtiejszem Rada n a d ­
zorcza „Spółki tkackiej w K rośn ie ,  to- 
warzy.4wa zarejestrowanego z poręką 
dw ukro tnego  udziału11 na posadę jednego  

trzech  dyrek torów  tejże spółki. Ubie- 
s>ać się o nią mogą tylko tacy kandy­
daci , którzy posiadają zawodową kwali- 
fikacyę w zakrSfcie tkactwa, fabrycznego 
blechu i apnrtury płócien, s ą  już cz łon­
kami Spółki lub oświadczą na piśmie 
gotowość p rzystąp ien ia  do niej. Sposób 

wysokość w ynagrodzenia  zależą od li­
niowy z Radą nadzorczą. Poda ia należy 
wnieść najdalej dnia 31 stycznia 1888 

na ręce prezesa JW. Augusta Goray 
skiego w Moderówce.

Krosno, 12 grudn ia  1887 r.
2805 2 3 Za prezesa

J a n  T r z e c i e s k i  w. r

r.

w największy* wybtrze, z najpierwszych fnbry k, 
p o  n u i i a r k o w ą n y e h  c e n a c h  

poleca handel

H . F r e ts c l im e r
w  K r a l t o w i e  2205 1 ■

Róg ryn k u  i u licy S ze w sk  ej. L. 2.

Wiesbadeńskie I

s p o r z ą d z a n e  p » d  k o n t r o l ą  
r z ą d « K ą  m ia n <  ii W i e s t i n d e a  

i  D y r e k e y f  l c c x n i c x c j .

Wiesbadeńskie to m ydło sprudlowe, k tó­
re z zg ęszc zo n yc h  składników  g orą cych 
źró d e ł uzysk iw a n e  i z najprzedniejszem i
toaletowemi niateryalaini spor/.ąd/.mKi by­
wa, jest wolne od K.irdej ostrości u, z m d -  
zwyc/.ajuem lec/.nb-zein działaniem, wszy­
stkie bowiem składniki tegoż sprudla 
wprost w ciało p rz‘’z skórę wprowa rt/.a. 
Zdrowym . jako najlepszy środek do kon 
serwowania ciała i iako środek ochronny 
p rze c iw  w szelkim  w yrzu to m  skórnym  do 
polecenia, powinien zatem w każdej toa­
lecie tak do osłych jak i dzieci się znaj­
dować. 2084 3 5

Cena za  sztukę 50 centów.
P rze syłk a  przez

liestajciier Brnnnen-Compioir,
W i e s b a d e n .

Je d yn y g łó w n y skład dla A u stro-W ę gier
iJlo r.i-w aptece C. B ra d y w  K ro m ie ryżu  i

wa). Prawd7,iwe do nabycia ta-^że w a p ­
tece „po I Barankiem" W. R e fyk a  w  K ra ­
kow ie i w aptece H e n ryk a  blum enfelda 
we Lw ow ie.

Fraków , fi Styc*nia 1888 .

O zlr*. A i T o w o ś l O  ! 
P o r i z i w l c n i a  g o d n a !

6 jA r . T ł i e  F l o r a  6 złr.
najtańsza , n a jpruktyczniejsza i dobrze idaca angielska 

m a s z y n a  d o  s z y c i a  W |  
szyje wszystkie luaterye od najcienszęgo eh ifom  do na j­
grubszego sukna. Zapewnienie - ajdokładniejszeffo działania.

Cena z piv.yborauii: 6 igieł, konew eczka, śru b y, o b c ą i- 
ki 6  z ł r . ,  wraz 7, sposobem ti/yeia. Przes łka za zalicz­
ką lub nadsylką kwoty do M .  I t u i i n b a k i n ,  I V i e n .

11., Tabors trasso ,  28. 198-) 7 10

podwójnie szyjąca maszyna z l r .  13.

Prem iow ane na w ysta w a c h  po w sze c h n ych :
w L o n d y n ie  1862, w  P a ry ż u  1867, w  W ia d n iu  187t{, w P a ry ż u  1878.

F ortep iany nii raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej m  świecie flrm 
ksportowej G ottfr. Cram er, W ilb. M ayer w  Wiedniu, od 380 zh-., 400, 4 5 ,1 „ i-- 550, 600 00 

60O złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. P ianina od > złr. do 600 złr.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wion, VII, Burginisse 71. 1839 12 o

. T . - r r B S Ł

C H O R O B Y  Z O L A D K A .

W INO Z  P E P S Y N A  BOUD AU I
iiiirtlzo p r zy j emnego  sm a k u  używ ane  j e s t  od lat 25 z bardzo pomyś lnym 

sku tk i em w  trudnych  i  upośledzonych tra w io n ych , braku ape ty tu , boleściach 
nerw ow ych żołądka , i  w ogóle w rozstrojeniach fu n k c y i traw ienia.

P epsyna  « B O U D A D L 1  » potw ierdzona p rze z  Akadem ią m edyczną paryską ,
n a g r o d z o n ą  z o s t a ła  p ie r w s z y m i m e d a la m i n a  w s z y s t k ic h  w v s t a w a c h  m ię d z y n a r o d o w y c h  •

w  P a r y ż u  liśtj? r . —  w  W ie d n iu  1873 r .  —  w  F i la d e l f i i  1870'r.  w  P a r y ż u  IJ78 r  __
w  M e lb o u r n e  1880 r .

o
CO

7S•<rłO

W  P a r y ż u  : H o t t o t - B o u d a u l t ,  7, a y e n u e  Y i c t o r l a .

Zum goldenen 
Reichsapfef11 J D C C D U n irC D  a P* wwiedniu

, r O L n n U r L n  Singerstr. 15.

PIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW
dawniej zwane p i e u t k a m i  u i i i w e r s a l u e m i ,  zasługują na tę nazwę jak  najsłuszniej, 
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułla te nie "okazały w bardzo w ie­
lu wypadkach swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone ra zy i  po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e ł k o  w, 1 5  p i g u ł k a m i  3 1  ć.,  z w ó j  z  6  p u ­

d e ł k a m i  z ł .  1*5 ,  pocztą nieopłat. z a  z a l i c z k ą  z ł r .  1*10.
Za poprzedniem  nadesłaniem k w o ty pieniężnej w yp a d a  p rz e s yłk a  o p ła tn ie : I zw ój pigułek 
I z łr.  25 ct„  2 zw oje  złr.  2 -3 0 , 3 zw oje złr, 3 -4 0 , 4 zw oje złr. 4 40. 5 zw oi złr.  3 50, 

10 zw oi złr. 9 20. (Mniej ja k  jeden zw ój nie w y s y ła  s i ę )
Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka zaleca gc dalej.

w i e l u  p o d z i ę k o w a ń  p o d u j e m y  t u t a j  k i l k a :  " V I

l

L c o n g a n g .  1 5  m a ja  1 8 8 3  r . w ie  j e j  t a k  s i e  p o l e p s z y ł o ,  i ż  z  m ło d o c ia n a  
S z a n o w n y  P a n i e ! P a ń s k i e  p ig u łk i  d z ia ła j ą  r z e ź k o ś c ia  m o ż e  s p r a w o w a ć  s w e  o b o w ią z k i ,  

p r a w d z iw ie  c u d o w n ie ,  n ie  s ą  t a k  j a k  in n e  z a -  Z  m o je g »  p o d z ię k o w a n ia  p r o s z ę  d la  d o b r a  
c h w a ln n e  ś r o d k i ,  l e c z  p o m a g a ją  r z e c z y w iś c ie  w s z y s t k ic h  c ie r p ią c y c h  z r o b ić  o d p o w ie d n i  u ż y -  
11 a  w s z y s t k o .  ; t e k  a  z a r a z e m  z e c h c e  m i P a n  p r z y s ła ć  z n ó w

Z  z a m ó w io n y c h  a a  W ie lk a n o c  p i g u łe k  r o z -  d w a  z w o j e  p ig u łe k  i d w a  m y d ła  c h iń s k ie ,  
d u łe m  p r a w ie  w s z y s t k ie  p r z y ja c io ło m  i z n ą io -  j z  s z c z e g ó ln y m  s z a c u n k ie m
m y m , n w s z y s t k im  o n e  p o m o g ły ;  n a w e t  o s o b y  j A l o j z y  N o w a k ,  o g r o d n ik ,
w  s t a r s z y m  w ie k u  i z  r o z m a i t e m i  c ie r p ie n ia m i  ■ ««r. , , „  . , ... m
i c h o r o b a m i z y s k a ł y  p r z e z  n ie  j e ż e l i  n ic  c a ł k o - ! ,  f i' n l e !  R r z y p u s z c z a j t c ,  ż e  T O zygt-
w i t c  z d r o w ie ,  to  b a c z n ą  u lg ę ,  i c l , - i  ic l i  d a - l e k a r s t w a  są, t a k  d o b r e ,  j a k  P  iń s k i  
le j  z a ż y w a ć .  U p r a s z a m  za,tern 5  p o n o w n e  p r z y -  i W f 11™ “ *  " d m r o ż e n .e ,  k t ó r y  w  m o je j  r o d z „ ie  
S ła n ie  p ię c iu  z w o i .  (K le in n ie  i w s z y s t k ic h ,  ' k i lk u  z a s ta r z a ły m  o d m r o ż e n m m  s z y b k o  pomógł, 
k t ó r z y  z a  p o m o c ą  P a ń s k ic h  p ig u łe k  w y z d r o -  j ^
w io l i ,  n a j s e r d e c z n ie j s z e  p o d z ię k o w a n ie .

M a rc in  D cutinger
l io

i k ic i i  ś r o d k ó w  u n iw e r s a in y c l i ,  c -h w y c ić  s i ę  p aiy 
| s k i e h  p ig u łe k  c z y s z c z ą c y c h  k r e w , a b y  z a  ic h  
| p o m o c ą  u s u n ą ć  d łu g o le t n ie  c ie r p ie n ie  h e m o r o i-  

I, S t . G y ó r g y ,  IG lu te g o  188 2  r. ; d a ln e .  VVyznaj‘ę  w ie c  P a n u , ż e  c h o r o b a  m o ja  p 0  
S z a n o w n y  P a n ie  ! N ii-m a ir . s ló v  n a  w y p o -  j  4  t y g o d n ia e l i  u ż y c ia  le k u  z u p e łn ie  u s t a ła  i 

w ie d z e n ie  n a j s e r d e c z n ie j s z e g o  p o d z ię k o w a n ia  z a  - p ig u łk i  p o le c a m  n a j g o r ę c e j  w  k ó łk u  m o ic h  z n a .  
P a ń s k ie  p i g u łk i ,  g d y ż  p o  B o g u  w y z d r o w ia ła  ' j o in y c h .  N ie  m a m  n ic  p r z e c iw  t e m u , j e ż e l i  pan 
m o ja  ż o n a ,  k tó r a  przez, p a r ę  la t  c ię ż k o  c h o r o -  1 c h c e ,  o g ło s i ć  p u b lic z n ie  m o je  p is m o ,  
w a ła ,  p r z e z  P a ń s k ie  p ig u łk i  c z y s z c z ą c e  k r e w  [ W ie d e ń  2 0  L u te g o  1 8 8 1  r.
a  j a k k o l w i e k  j e s z c z e  j e  z a ż y w a ć  m u s i ,  t o  z d r o - Z  s z a c u n k i e m C . t . T .

BAlSAIY! Na ODMROŻENIA .1 . F s e r h o f e -
r a ,  tt7,nany od wielu hit juko najpewniej­
szy środek przeciw ranom wszelkim, od­
mrożeniom tudzież zestarzałym ranom. S ło­
ik 40 <:., z ■ rzesy-h ą friiimo 65 c.

B L A > N A W O LE niezawodny środek na 
wydecie szyi Flakon 40 ■, 7, przes. 65 c

E S S E N C Y A  Ż Y C IA  (Krople prazkiej, przeciw 
7,epsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo­
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 ct.

SO ' BABKI ZA0STR10NEJ, ogolnie uzna­
ny doskonały środek domowy na nieżyt, 
chrypkę, kaszel kurczowy itp. Flaszeczka 
50 et. " flaszki z pr  juj-lką 1 złr. 50 et

A M E R Y K A Ń S K A  MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy 
środek przeciw wszystkim gośćcowym i  re ­
umatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 et.

LIKIER
ds

Z Z IÓ Ł  A LP EJS K IC H  W. 0. B ernhar
łaszka złr. 2 00, pół flaszki złr. 1 40.

E S S F N C Y A  N 4 0 C 2 Y  D ra Romersnausena
Flaszka złr. 2 50, pół flaszki złr. 150 .

POM ADA TA N N O C H IN O w A  J. Pserhofera ud
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry­
watne uznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki sło.k 2 złr.

P L A S T E R  U N IW E R S A LN Y  profesora STKli- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranach od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodaSh wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodyeznie odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych pier. 
eiach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 c., 
7, przesyłką 5 - entów

U N IW ER S A LN A  S Ó L  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C A
A. W. BULLRICHA. Wyborny środek do­
mowy przeciw wszelkim następstwom utru­
dnionego trawienia, jak : bolom głowy, za­
wrotowi, kurczom żołądka, paleniu żołądka, 
cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu 

itp. Paczka I zł. ______

W ÓDKA FRAN CU SKA. Flasz! a On ct.

P RO SZEK P RZECIW  PO ENIU NÓG.
-.0 et. z przesyłką 75 ct.

Pudełko

E r t o  wsżie fila Fal!
] V a u k i  k r o j u  s u k i e n  

c ł a m s k i c l a ,
opartej na gruntowne podstawie rysunków, oraz 
rnbi/iijia wizelóich ubiorów damskich i J ł iec in- 
nych ud/.iela ■•g/.auimowan 1 w tym fmdiu w Wie 
dniu nau zycielka p y atna p. U a r y a  K o r - .  
8i d e m , w koncesyonow anym  Zakładzie Nau­
k ow ym  p zy  ulicy św. G ertru d y, Nr. 9, obok 
hotelu „K lein1', gdzie też, 1 stę osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o d o ­
broci nau k i ,  przeglądać można. — opłata  wy­
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod g w nnncyą)  10 zlr 

T n a l e ł y  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żuruaii sporządzane, wyszczególniają 
<ię, przy miernych cenach , umiojętnein, dokłn- 
inem i gu-townem wykonaniem. liJ9o 12

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie vr austryackich ga- 
zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie sp ec ja ln o śc i ; niebędące na składzie 

/.ostana na zadanie natychmiast sprowadzone i jak  najtaniej.
HM" Przesyłki pocztą wysyłana będą jak najszybciej za zaliczką, lub za gdówkę.
P rz y  nadesłaniu k w o ty  z g ó ry  (najlepiej przekazem  pocztow ym ) w ypa da porto znacznie 
niżej, ja k  za  za liczką. — Prawie wszystkie powyższe spefcyalnosći mają także na składzie 

W. R edyk i P. K rokiew icz aptekarze w Krakow ie. " 2001 8 12
G i W B B n H K f l n i

ROB B DYYEAU LAFFECTEU R
Ten S y r u p  c z y s z c z ą c y  i w z m a c n i a j ą c y  ■> smakijj jjjzłjęmiiym, si; ,idzie czysto-roślin­

nym, 7,ostał uznany w r. 1778 przez d.iwue l;ról%vskie Towaizystuo iekarskie, jako też de­
kretem z r. X !1I. Leczy yvszelkie ehoioby, pochodzące 7, nieczystości krwi: s k r o f u l o z ę  
w y p r y s k  (eciema), ł u s z c z y c e  (psoriasis),  p r y s z c z e  (borpes), l i s z a j  (LcherG. 
I m p e t i g o ,  c l n ę  i R O ń c i e c .  Z powodu swych własności lozwalniających, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie moczu i po tu ,  pobudza czynuości odżywcze, wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotyvórc-ze, tak iwy, jak i pasożyty. F'3,4'’ ®
I V  P a r y ż u  u aptekarza J. FER R E, 102, Rac Rh-lr-li-u, i  uast. ItOYYKAU-LAFFEGTEUR.

i

STSjr i e s ś
obejmująca 800 morgów obszaru, w do­
brej ziemi, 2 mile od stacyi kolei w Dę­
bicy, z powodu in teresów familijnych 

z a r a z  <lo s p r z e d a n i a .
Bliższ j wiadomości udzieli r t .  B -  B .  

poste restante  I ł ę b i c a .  3275 ;.j j 0

Kandydat notaryalny
znajdzie z a n z  umieszczenie w  b i u r z e

i i o t a r y a l n e i u  *v B i e c z u .
v309 2 2

Osotoa
młoda, in te l igen tna,  poszukuje umieszczenia do 
towarzystwa lub wyręczania w gospodarstwa 
paui dom u, albo jako nauczycielka do mJod-paui dom u, j —  -- ua
szych dzieci. Oferty prosi łaskawie s k ł r l a ć  w. , \T n -  nra/l lit- »  a." Adiuin. „N. Reformy" rod  lit. J .  ą y . s .  

26 2 3

M A S Ł O
d o s k o n a ł e  k u c b e i u i c  po 5  z ł r . ,  n i c -  
s o l o n e ,  d e s e r o w e  po 5  z ł r .  5 tt  c n t .  
w  5 - k . i l .  p a e z k a e k  z opakowaniem i franco 
rozsyła Z a r z ą d  d ń l » r  S l o w e  S i o ł o  p o d  

S t r y j e m .  1791 24 24
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we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr. 3. w Krakowie, Sukiennice, Nr. 
ęjk w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
•łĵ  |iolcca s w o je g o  i y r - b u
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medalami zasługi i 2 dyplomami uznania n a w y s ia w a c h ^  
krajowych i zagranicznych t*

R r i l l o n ł i n n  •)est' najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania brt- <1 
D r i l l d l l  l l l l d  dy i bokoiirodow. — Flako-i 50 r-eutów.

OlejeK taninowy
'•ai-.___________________

wzin lenia i pobudza włosy do [mrostu. 
Flakonik 50 centów.

A

wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów ° a ^
%  ^ i g r e t m a  trwały i piękny kolor czarny lub c iemny; jest on zupeln
‘ófc nieszkod iwy, w zastosowaniu bard/.o prosty. l 'ena 1 zlr._____  ^

J  C etou lK l w ł o s o w e
na p(,rost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. <Q

m"' **1 * 38
^  D  Ą N I R  ) l  TM A P0uii*ljl:* * bardzo przyjumiijrm zipaeheui w >»=eerkach
■*Sv p p /y f i^y^ tyw an ia  w-josów po 25 i 50 e e n tó w ^

d 9 1

[ Pom ada balsamiczna do ułożenia wusów. 
Moik 40 centów.

% Pomada orzechowa
T r>

przywraca wiosom siwym lub wypłowiałym naturalnf 
kolor. — Słoik 1 zlr. ^  (ł

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew sP
4


